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C ekawe Wiadomości nadchodź, z Paryża. 
Wczoraj podaliśmy prywatny nasz telegram o żą
daniu Constan.i& aby na czas wyborów zaprowa
dzony był w Parytu stan oblężenia. Praysu&jeniy 
się otwarcie, że cnoć mamy zupełne zaufan»e do 
naszego korespondenta, jednakże z pewnem nie- 
dow erzauiem przyjęliśmy jego depeszę, bo rozu
mieliśmy dobrze, ze chyba nadzwyczajna osta
teczność mogła skłonić rząd frsncusH do chwy
cenia się takiego śrr c aa, bądź co bądź odstani* - 
jącegt przed całą Francją potęgę wrogów repu
blik:’ i pokazującego, że asm rząd nie wierzy we 
własną moralną powagę. Takie przyznrnie się 
"rądu przed społeczeństwem, że już na nic me 
liczy. jeno na opiekuńczy powagę bagnetów, jest 
kapitulacją, przyznaniem się do moralne] bezwła
dności, » zatem rezygnacją nawet z pozorów wia- 
dzy -cwazrne', fuL kcjonijącej z woli większości 
naro u. O. tatecsnosó chyba uogła podyktować 
tak’ środeK, a tej nie widzieliśmy. Tymczasem 
izis otrz?mniemy taki Kotki biuletyn z Paryż?: 
P ro r  ncjt jê rfc Bpokojna, przeważa wszędzie 
usposobienie umiarkowane, któro z pewnością 
przyniesie porażkę raaykalnrgo k ierunh-, ale 
nm orkowanych i uczciwych republikanów może 
całkiem nie dotsmie. ¥. jzystkie feityny i świe
tności wystawowe sprawiły silne a korzystne 
dla republiki wrażenie, tak że tę wj stewę można 
uważać za potężnego agitatora na rzecz istnie
jącego Btaru rzeczy, Inaczej jest w samym P»- 
ryiu Tu zaiecł ęcenie do wszystkiego co jest, po 
presja nienawiść do rządu i jego ludzi jest cgol- 
na Csuć w pow. jtrzu dymek rewt lucyjny, wszyst
kich ręce świe-zbn do stawianiu barykad; Con- 
stansii ju t Lietylko nie lubią, ale pogardzają nim
1 z rumieńcem na twarzy myślą o tam, że ten 
pospolity łapownik z Tonkinu ratoi na czele pańr 
stwowej administracji. Koledzy jego T rard i The- 
^  uoi są z mm jak najdalej, nic mówiąc jufc o 
Carnocie, który w tgóle nie zdradza sobdarności
2 gabinetem. Gonsiansa znoszą, bo usunięcie je
go teraz, w przeddzień wyborów, sprawiłoby za- 
■a ięszanie w akcji rządowej podczns wyborów. 
Kawoluoyjne usposobienie Paryżan nie ma jasno 
wytkniętąg° kierunku; nie dążą om an. do mo- 
narcnji, »u, do komuny, po prostu ohcię czegoś 
nnego. "by jeno ustąpiło to. co jest i co cię 

•tał! menawistnem i w  g rdzanem. Nie przeszka- 
dzt to TrryLanom pizyjmcwać od rządu festyny, 
ap. nicdac.ną rOdę tryumfalną8 w pałacu Przemy 
stu i zam hrzorą na sobotę (tj. na dzi*) uroczystość

isłouęci statui republiki, wyrz’źbionej przez 
Dfilona i ustrwionej na placu de la Nation. Pa- 
fył thpti ie oię bawi, nie dbając o to, kto mu te 
Łabawy dost irczc, a jednocześnie rozwija w so
bie popęd io zburzenia istniejąctgo porządku. 
C iin o  mówią o tern, że albo podczas samych 
wyborów, albo po nich — jeśli ich rezultat za- 
wiedzo oczekiwanie P*ryźsn — zrobią oni jakąś 
rewolucyj/ę. Oczy’ *śeie, rząd wie o terr uspo
sobieniu i liczyć się z nielm musi n*ituralńie 
w ten sposób, iż starać się będzie o zapobieżenie 
ru ruchom Dla tego coraz prawdopodobniejszej 
się staje, że wypadnie ogłosić stan oblężenia.

Przed kilka dniami donieśliśmy na tern 
miejBCL że w teatrze zagrzebshim urządziła 
Pobieżność owację carowi w dniu jego imienin. 
Doniesienia z Z •.grzebią opiewały, że mnzyka 
grała bymn rosyjski a publiczność zebrana w 
teatrze wysłuchała tego nymnu stoiąc, przyczem 
nie brakło rawet okrzyków na oześć cara. Tę 
wiadomość umieścdiśmy na podstawie telegra
ficznych doniesień z Zagrzebia. Zamieściły ją

tgkźe dzienniki rosyjskie w foririe radosnych ar- 
tj k iłów. My, a za nsmi dzieMnjki Łtaroczeshie i 
poważne dzienniki niemieckie, podając tę wiado
mość, wskazaliśmy, jak nietebtowrą i śmieszną 
była owacja Zagrzenirn. — Owóż • kasuje się, 
ie  zarówno nas ]>.k i inne dzienniki tendencyj
nie w błąd wprowadzono, gdyż swa 3ji, o jakiej 
pisaliśmy, wcale nie było w Zagrzebiu. Agitato
rowie pansLwistyczni chcieli ją wprawdzie urzą
dzić, lecz głos ich nie znaiazł posłuchu u ludno
ści Zagrzebia. Mimo to ngitatoruwie ci telegra
fem rozpuścili po świecie wiadomość przedstawia
jąca ich projekt jako fakt dokoubny i donoszącą 
o o d b y c i u  s i ę  owacji, którą oni u r z ą -  
d z i ć  c h c i e l i .

Dz°enn.ki zagrzebskie, które mamy przed 
sobą, oburzają się na tę przea pr^sę rosyjs. ą 
tak skwapliwie do niezwykłego rnaczeni poa- 
niesioną wiadomość, i oświadczają, że nigdy w 
Zagrzebiu owacji, o której mowa — nie było. — 
Noiiuiemy to z prawdziwem zadowolnioniem.

Dru^ą jeszcze wiadomość wspomnianą i przez 
na' prostują dzienniki zagrzebsaie, to jest po
głoska o nieporozumieniu między nuncjuszem 
Gulimbertim a biłkupom djakorarsk'.m Strossma- 
jeram z powodu, £( ten jsiat??' wbrew wsąnzów- 
kom nnncinsza ndal się do Serajewa na uroczy
stość poświęcenia tamtejszej katedry. Dziennik 
Obzor donos’, że feigdy z tego powodu nie było 
nieporozumień mifdzy nuncjuszem a biskupem 
Strossmajerem, i tory udał się do Serajewa ns 
zaproszenie tamtejszego arcybiskupa SUdlera, w 
czcm mu nikt nie przeszkadzał.

Cc się tyczy wreszcie nuncjusza Gałimber- 
tmgo, srąży we Wiedniu pogłoska, że obejmie 
on mebawem stanowisko nuncjusza wMonnot,cm 
lub Paryżu, n,i jego zaś m*ejfoe ao Wiednia 
przybędzie dotychczasowy nuncjusz monachijski.

Na państwowych kolejach w Sarbji wybu
chła zmowa robotników i rzemieślników w wer- 
SL tatfch.' Wszyscy żadają podwyższenia płacy.
W z riązk u  z tom stoi nplanowany zamach na 
pociąg tuż pod Belgradem, na stpcji Topczydery. haubę 
Spisek zawczasu wy kr ^o i ocalono pociąg

Wczoraj w urzędowym serbskim dzienniku 
miał się pojawić reskrypt p&tryarehy konstanty
nopolitańskiego, jeruzalemskiego, pnt;ochijf>kiegc 
i aleksandryjskiego, oraz zwierzchaika '.rszyst- 
kich ortodoksalnych cerkwi, — m k ry p t zatwier
dzają ;y metropolitę kr chała na stanowisku na 
czelnika cerkwi serbshicj.

W edług telegramu z Sofji do Tim esu , re 
prezentant turecki w Bułgarji, Rasayd-bej zape-

wa bodzie, to oczywiście zjazd mus? mieć poli
tyczne ZEacoo!5’"e, ale jakie, to już ’nna kirestja 
Kiedy car był ostatni raz w Berlinie, Bisunrk 
rnzmewiał z nim bardzo dłu^o i podobno orze- 
koneł go, żo znane dokumenta dowodzące intryg 
berlińskich w sprawie bułg&rskiej, były od po
czątku do końca sfałszowane, a jednak po te,i 
rozmowie Rosje, ani na włos nie zmieniła swej 
postawy, co w rezultacie miało pogorszenie się 
slorunków niemiecko - rosyjskich. To samo może 
być teras.

Jeżeli po zamierzonej rozmo?ie Bsmarka z 
Aleksandrem III me nastąpi zasiana s? posfawie 
Rosji, to stosunki muszą sśę jesccze bard iej po
gorszyć, bo przybędzie w N emczech rozżalenie, 
że najlepsze chęci i usiłowania rozbiły się o za
wziętą niechęć rosyjską. DaLcy jeiteśmv od pro
rokowania na ten wypadek k erun=ra zmierzające
go już prosto ku wojnie. Nam się zdaje, że wciąż 
nowe rvyualszki mdits rne. — jak neprzykłnd ów 
prorh baedymry, z którego pojawieniem się musi 
radykalnie się znTenić x ły  sposób prowadzenia 
wojek, — czynią wj bach wejry coraz mniej praw
dopodobnym, któż bowiem będący przy zdrowych 
zmysłach zichce się nar i  t  na działanie nie
znanej a strasznej potęg. 1 Lecz może być jeszcze 
bardciej rozwininf ta wojna bez wojsk, która 
juz toczy się od lat ailLu, crzynosząc nieobliczo- 
ue szkody wozyotkim Btosunkom i prowadząc ca
łą Europę lo str&sTliwyrh socjalnych wstrząśnień, 
już zapowiedzianych, boć to wiadomo, że socja
liści czyu;ą starania o urządzenie na wiosnę po
wszechnego Vioziobocia we wszystkich państwach 
i wszystfeioh gałęL.ach pracy.

Umi erający Napoleon I rzeał, że „za lat 
pięćdziesiąt Europa będzie wolną, albo Luzacką, f 
Omylił się? me isst ona ani tą, ani tamtą. Omy
lić się musiał, bc przy n4łr  para, jako motor, 
aopiei o się pojawiać z«cręh. Gdyby pożył je
szcze lat dwadzieścia, pewnieby rzek ł: „Europa 
będzie socjalistyczną, jeżeli wszystkie j6, siły bę
dą razy "'tne na walkę z kozackim karatem i z 
ideami HartuannowsKiemi ubranemi w pikiel-

Berlin 17 września.
(:) Manewra — małe i wielkie — skończyły 

\ się kn ogól i nr u zado wolmemu wszyatki ’h mili 
«tarzystów. Jednym chórem wołają „specjalni 

sprawozdawcy z pola mane « ó? j“, że „bohatero
wie z pod Śedanu me spoczywają na kurach,

S m S C  V UE J»ri i wci^ż się doskonalą i sa dziś tak  mistrzowskown S trm bukua, że Bułęaęja n n  potrzebuje *. iM (l 3m*i t M s u l i
obawiań sie napasc s 
Turcja będzie uważt ła

gitacji wyborcze przez postępowców i socjalno- 
demokiatów, grozi niebezpieczeńatwo, że karte
lowcy nie zdobędą tej ilości mandatów, jaką do
tąd posiadali. Bardzo to znacŁący objaw, że 
Koln Ztg wprost wyjawia swe obawy, co do 
rezultatu przyszłych wyborów. Prawda, że w 
dalszym ciągu swego artykułu oświadcza, iż par
lamentarna większość dotychczasowa spoglądać 
może z najnyższem zadowolnien em n* czynność 
swą w ostatniej sesji, ponieważ wzmocniła pań
stwo i militarnie i finansowo, przedewszystkiem 
zaś dokonał1, wiekopomnego dzieła, przez uchwa- 
len e ustawy o zabezpieczeniu robotnika na sta
rość i na wypadek kalectwa. Wszelako to po
dnoszenie własnych zasług razi; bynajmniej też 
nie maskuje własnej niepewności. Postępowcy i 
socjalni-demokraci rozwinęli agitację na wielką 
skalę, ażeby kartelowców zohydzić

* Zakaz przewozu świń z Rosji i Austrji aż 
nadto ludności nadgranicznej nastręcza materj&łu 
do utyokiwii ń, ponieważ ceny mięsa wieprzowego, 
które było dotryd najtańsze, znacznie poszły w 
gó"ę. Usposobienie to ludności wyaypkuja agita
torowie postępowi w celach frakcyjnych, budząc 
r.szędzie niezadowolnienie i podniecając niesmak. 
Agitacja ta jnż i organom rządowym wydftja się 
groźną, skoro pomimo oświadczeń pism urzędo
wych, że import świń z zagrr.ni-.y wcale nie by
wał znacznym i że brak na rynkach krajowych 
zastąpić będzie łrtwo, wydanem zostało rozpo
rządzenie, dozwalające, aby świnie węgierskie ze 
Steinbergu, pod Budapesztem, wolno było raz na 
tydzień przewozić przez granicę w Oderbergn, 
niety.ko do Raciborza, ale i do Bytomia, celem 
bicia ich na miejscu. Niezadowolnienie ludności 
pogranicznej z przyczyny podnieś emr cię rapto
wnego cen śv m.ny nie przeszło zatem w sferach 
decydujących bez wrażenia. Przypuszczenie wsze
lako, że "po pierwszych tych koncesjach nastąpią 
dalsze, lub nawet zakaz importu świń zupełnie 
będzie zniesiony — zdaniem mojem, żadnej nie 
posiada podstawy. Rzeczą jest niewątpliwą, że 
stan zdrowotny śwm w Rosji bynajmniej uie 
usprawiedliwia tak bezwiględuego zakazu, i ze 
ze strony urzędowej też nie starano się i j- 
mniej usprawiedliwić zarządzonego środka. Zaka
zowi w st sur 'u do Rocji, której rząd uiem ecki 
nie ma powodu respektować, dziwić się nie mo
żna; uma przecież rzecz w stosunku do Austrji, 
żyjącej w sojuszu z Niemcami. Oczywiście dziem 
niki rządów? pragną dowieść, że jedynie wzgląd 
na istotne położenie rzeczy, na zarazę pyskową, 
nie zaś antypatje lnb sympatje, były w taj mie
rze decydującemi, nikogo wszelako manewrem 
tvm w błąd me wprowadzą. Choroba pyskowa

rząd odmówił dalszego rozszerzenia zdobyczy 
afrykańskich. Oględność w te; mierzo rządu bar 
dzo ważne ma przyczyny, których czukać rależy 
w stosunku do Anglji i w ogólnem położeniu 
rzeczy, niepozwalającem na angażowi nie cię 
gdzieś za mcrzami. Ale tego szowiniści koKnjalni 
pojąć nie mogą, czy n a chcą.

Zwracam waszą uuagę na wi< Iki wiec ka
tolicki, który się odbędzie w Monacljum 23 b u  
Odezwę wzywającą na wiec podpisali tak  wybitni 
przedstawiciele k&toliekiegc społoc: - ństwa Nie
miec, jak książę Lówenstam von F.uppe :t dr. 
Paul, Kagsrer, Konrad Fischer, Alojzy Zoller 
i prócz tego 3.000 pov?żany<h obywatel bawar
skich. Dowodzi to, że duch katolicki w Bawarji 
pogrążonj dotąd w pewnym letargu, poczyna się 
budzić i odraau potężne dawać znaki życiu.

terytorjum. Stambułów zepytrł, czy 
wszelką inoą napość na Bulgr.rją, a w tym rzę
dzie i rocyjiką tak  sarno będzie uważała Turcja? 
Re- syd-jej odpowiedział, że tak.

Z Berlina donozzą. że praybycu cara oezs- 
kują tam na pewne 27 b. m. Gmach ambasady 
rosyjskiej odnawiają wewnątrz z ogromnym po 
śpiechem, sprowadzają nowe meble i dzielą bu- 
aynok na dwa apartamentu, bu i carowa także 
przybędzie. Ambasador Szawsłow wezwał wszyst
kich członków Irgacji, bawiących na urlopie, aby 
się niezwłocznie staw ili, geby ambast.ua była 
w komplecie na prrvbycie cara.

Ten fakt, że Aleksander 111 zauic.zka nie 
w królewsHm zimku, ale w ambasadzie rosyj
skiej, komentują Bsrlińcryoy jako znafc bardzo 
ceremonialnych stosunków m.ęd?y niemieckim a 
rosyjskim dworami i utrzymują, że rewizyta car
ska będzie jeno z@pchaięoiem z piec bardzo ucią
żliwego obowiązku, Są jednsk trcy, którzy wbrew 
dawnym zapewnieniom przypisują tsmu zjazdowi 
pewne polityczne znaczenie, a to dla tego, że 
zmieniając swój pierwotny zamirr, Bismark przy
będzie do stolicy i już poataui s;^ o to, źtby 
z estrem mieć długą rozmowę. Skoro ta rozmo-

tęźna armja. W istocie, 
całkiem pogodne niebo. Jedna jest ty»ko tro 
ska : niądemaga Bismark, dla tego i na manewra 
nie przyjeebał. Bolą go oczy, które zaziębił bę
dąc w Pi tursbuigu zaraz po wojnie francuskiej, 
niedbałe leczył i tak się dochował poważnej cho
roby; nadto męczy go neu algja. To oczywiście 
smuci Niemców, ale wierzą oni w szczęśliwą 
gwiazdę Bismarka, mają go niemal za istotę 
nadludzką i pewni są, że Ptary kanclerz wyzdro- 
wit j s — niech-no tylko zacznie się życie poli
tyczne !

A spodziewać się należy, że owo życie, w 
ostatnich czasach bardzo słabo pulsujące, dozna 
rychło znacznego ożywiania, penie1 raż zbliża bię 
czas parlamentarny ch prac. Politycy wracają 
z wód do stolicy; perspektywa wyborów nęci u- 
myeły. Narodowi liberałowie już dzis aj  ̂krzątają 
się, ażeby zrekognoskować tjren , na którym sta
nąć m ają do walki I Mi (jud na zebraniu w Auer- 
ba ihu rozpoczął kampai ę, a  rychło nabędą się 
dulsze zebrania tego rodzaju w różnych miejsco
wości! oh na prowincji.

KolońsJca gcusta. nadająca ton narodowym 
liberałem, nawołuje do gorliwości, ponieważ w 
przeciwnym razie, wobec energji, okazanej w a-

tertz drugą zakopywano. Prawda, mogły być nnduży 
cia, sle sprężysta administracja pruska mogła 
te nadużycia usunąć, nie uciekająo Bię do srodUa 
tak ostatecznego, jakiem jest zamknięcie grani
cy Postępowcy wyzyokują to rozporządzenie w 
celach agitacyjnych. Dowudzą oni ubogiej ludno
ści, że Bismark, po wprowadzeniu ceł zbożowych, 
znowu zrobił prezent bogatym właścicielom ziem- 
Bkim, junkrum, kosztem kieszeni i żołądka ludu. 
Kartelowcy czują, że ta agitacja mocno im przy 
wyborach zaszkodzi i nawołują się, w głowę za
chodzą, szukając ndy .

Pozycja ich nie jest przyjemna, bc w bu
dżecie na rok następny są bardzo znaczne pod
wyższeniu na cele wojskowe.

Bo nie tylko ohodzi o wyposażenie naj
wyższych posad w dwóch nowourządzanych kor
pusach i o rm chy, które w tym celu wyrtawió 
wypadnie, lecz także o utworzenie kilka nowych 
pułków konnicy i dw óch  przynajmnibj pników 
artylerji, które przydane będą dwom nowym kor
pusom. Pokazuje się, żc napróżno cieszuuo się 
nadzieją, iż po uchwaleniu septenatu już dalszych 
me będzie potrzeb na cek wojskowe.

Sprawy rschodnio-afrykańskia ciągle budzą 
zajęcie, Pewne sfery przeboleć nie mogą — iż

Szkoły rolnicze wiejskie.
i.

Wiele się u naa mówi, pisze i radzi nad 
podniebieniem jntelektualnem i materjalnem sta
nu włcścit ńsk:3go. Rzeczywiście stan ten jest 
dosyć opłakanym ; bogatego chłopa u nas trudno 
gdzieś odszukać, zamożnych ną palcach dałoby 
się w każdym powiecie policzyć zatem czas już 
wielki, aby na s e r  j o  wziąć się do roboćy w 
tym kieiunku, byle nie dorywczo, sposobem ła ta 
niny, lecz zbadawszy położenie rzeczy należycie, 
wyftnąć sobie pewien program  i konsekwentnie 
latam i .sć za rino

Ma się rozumieć w pierwszym rzędzie idzie 
o podniesienie stanu m aterjalrego i szarzenie 
wiadomości bezpośrednio prowadzących ku te
mu dalsza bowiem oświata, m ająca na celu, 
ogólne kształcenie, jako juz kom fort umysłowy 
sama się nastręczy, gdy znajdzie odpowieduie ku 
temu materjały w dobrobycie powizechnym.

Uwzględniając iiizki poziom intelektualny 
naszego włościanina, me wyoada forsownie dążyć 
do jego politycznego i ooywaielek.ego wykształ
ceni". Takie rzeczy wyrabisjf się powoli,’ zatem 
nie róbmy go sztucznie dojrzałym  k cz  wprzódy 
najmy mu grant materjabty, a  na nim już oby
watelskie jego przymioty w swoim czas;e same 
powschodzą i owoc wydadzą. T°n, co ma coś do 
stracenia, nie będzie ryzykował na eksporymeuta, 
ale pokieruje sprawy ostrożnie, z  rozumnem za
stanowieniem , Trzsba tedy mieć r ’’erpliwość i roz
wagę i zacząć pracę systematycznie od początku, 
inanzej albo nic nie zrobimy, alba doczekamy 
się cwooów z pozoru dojrzałych, lecz wewnątrz 
stoczonych przez robaka, który to właśnie dsje 
mu zewnątrz cechę dtjrzenie.

Otóż jednym z najgwałtowniejszych środków 
do polepszania ma ter falo ago bvcu włościan na
szych, jest podniesienie u mch rolnictw- i za
szczepienie połączonego z niem przemysłu, jako 
jedynej dotychczas podstawy naszego bytu, k ;ó a 
znaiduj© tutaj gotowe warunki rozwoju. I układ 
społeczny i usposobienie ludności, a  wreszni6 
b~ak konkurencji obcej na tei drodze, zdają eię 
na rpzia za tym środkiem przemawiać. Inny prze
mysł nie mający związku z rolnictwem, wtedy do
piero może powstać w Galicji, gdy pierwszy bę
dzie miał zbywające ręce do pracy i gdy w y
czerpie już wszelkie środki przezna zonę do 
eksploatacji na tem polu.

W porównania ze stanem rolnictwa gdzie
indziej, w ogóle ono mocno tu j  ,j szwsmkuje. 
Wyjąwszy kilka w:ększych majątków, gdz e n -  
cjon&lnie z uw g’ęduieniem postępu prowadzi się 
gospodarka, reszta pcha biedę pa starrm u, bo 
ani wieday, ani siły nio ma po tamo, oby syetem 
gospodarowania pchnąć ns odpowiednio tory. 
Z tego powudu konkurencja zagraniczna zaczyna 
już mocno nam dokuczać, pomimo że g ebę ma
my dobrą i tańszego niż gdzieindziej rob <tniks. 
Otóż zużytkowa um ejętnie tę  tam ą pracę, roz
winąć zaniedbane, albo też wcale nietknięte ź ó-
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[Ciąg dslwy],

— Ani jedno, ani drugi tj  ko, że oddziały
wanie na 8ieme dwóch charakterów, żyć z sobą 
Smuszcnych, jest tak fata’nem, jak przyciągan e 
•»« wzajemne ciał niehiesLirh, jak wynik mate
matycznego zadania, jak stosunek wzrostu rośliny 

do ilości otrzymanych promnn słonecznych,.. 
Czasem z tego nieubłaganego oddziaływania na 
siebie dwóch usposobi! ń, dwóch natur, nie da 
"ię w żader sposób wykrzesać piomień trwałego 
Zadowolnitnia... r o najwięcej, z pomocą miłości, 
Rożna otrzymać czasem małą, gasnącą zaraz 
tak. jrkę...

Ja  fatalizmu w ogóle ani uznaję, ani w 
n,6gr> wierzę... Dobre chęci, uczucie szczere, to 
^ rodz ie jska  laski, zmir omjąca w Życiu wszystko 

zadowolnieme i szczęście...
. "7  A jeżeli doDre chęci znajdą się tylko z je- 
®neJ strony?
, Co? Chyba zariujesz, kuzyniel Czyż nieed- 
łcznym wynikiem przywiązania nie jest chęć 

uszczęśliwienia, gorętsze daleko, niż pra- 
B&ienii szczęścia dla siebie?

Debrą Maniuto — rzekł Świrski p:erwszy 
'“mywając ją po imieniu — w.em, że ty ti k 

Pojmujesz uczucie... wiem, że tfikbyś kochała... 
- t p p^fście drugich umi abyś postawić przed
t W0« m*r tl odlie dzieoil Andrzeja, które cię 
M mata-, doetat nic mogą? -

Po wyjściu Świrskiego. M&niuta rzuciła się 
w róg kanapki i zakryła twarz rękami. Przed 
chw.lą mówiła z n m spokojnie prawie, lecz wy 
Biłek spokoju okupywała teraz bólem i ronpaozą. 
Uczuła, żą widywanie go, jako azn&nego narze
czonego innej kobiety, .było naJ |ej siły. że może 
przyjść chwila, w której ukrycie tajemnicy scrc& 
swego przed m&tką, stanie się już nicpodobnen. 
Dok°or zaleca: wyjnzd na pułulnie, postanowiła 
nie zwlekać dłużej i rsmowić matkę do opu
szczenia Krakowa natychmiast.

Świnki ze swej streny, powolnemi kroki m 
dążąc ku mieszkaniu swemu, myślał:

— Czemu te ManiuŁa nie ma wielkich oczu 
Angeli lub czemu Angela nio ma rerca i spo
koju M&niuty?...

Rzeczyw.śJe słe było urządzeni? świata, 
na którym kobiety kapryśne miewały powierz
chowność aniołów, a cnota we i poświęcone sze- 
pleni-y i udawały roztrzepane kokietsi... Jeszcze 
gorzej bjło, że młcdsi łudzi© woleli owoce za
kazane i o które walczyć t.-zeba było z trudem, 
niż słodkie jagody leśnr, I lóre same prawie po
dawały się rękom przechodnia.

Wśród tych rozmyślań przypomniał scb:e, 
że miał sioBtrę, która jadała obind o szóstej i 
że lepiej było spożyć go u niej, niż w restaura
cji, »ddQ byłoby się powodem cisi nwych spoj
rzeń z przyczyny nowego postępku Angeli, lub 
jeść u siebie, gdzie towarzystwo myśli włfsnycb, 
nie przerwane żadnym głosem ludzhm, nie Dyło 
pożądane.

Przekonał się, że od towarzystwa :ego uciec 
uie było sposobu. U s:o£try zadtał kilka oi ób i 
wśród ożywionej rozmowy przy stole, właśnie w 
chwili, w której najaroz«ieznir>j w świecie nnsł 
poduwaną sobie sałatę i kładł ją na talerz obok 
pieczystego jakif głos wewnętrzny ozwał się w 
nim wyraźnie: „Ona mnie kochrl*

— Kocha? — zapytiił w myśli niedowierza
jąco-

Sćanęłj mu w pamięci smutne, zamyślone 
oczy Mamuty, gdy na nią patrzał, przez nią nie 
widziany; jej negłs zmięszanie, różne odcienia 
jej głosu, jej taojrzeń... Może była to zarozu
miałość z jego strony; może zepsucie przez psu
jący świat i kobiety obsypujące go łaskami... 
* ie, to nie pycha jego to mu ' zep ała; to jego 
litość, to jego współczucie... Biedna Maninta. 
Nie myślała, że :gra z orpoi-im i nagi ogarnął 
ją płomień.. Tuk sam© było z nim, gdy się po 
raz pierwszy zbliżał Jo Angeli. A*ń przypuszczał, 
ie  przetańczony z nią wale, potem rozmowa, a 
nazajutrz złożona wizyta, zaprowadzą go tah 
dulko...

Biedna Man'ata. sama była winna wszyst
kiemu I Teraz poszłaby była za pana Andrzeja, 
uszczęśliwiając tem m itkę, ,cly tynaczc :em miłość 
jej nie miała żadnej przyszłości...

Wśród tych rozmyśla:., machinalnie jedząc, 
nie słyszał, co w koło niego mówiono. Dopiero 
podniesiony głos s,ostry przerwał jego zadu
mę. Pytaia go, zamierzał opędzić wieczór 
w teatrzb.

— Nie wiem jeszcze — odparł — nie rozpo
rządziłem dotąd wieczorem moim.

— Może rozpo.ządzenia w tym razie nie od 
ci»bie wychodzą? rzek ł, śmiejąe się , p,°,n 
August.

— Zapewne. ZiObti»,rtam często losowi rolę 
wiadzcy.

— Czy ów los m s ła m rj piękności oczy cznr- 
ne? — szepnął z htku  jeden z biesiadni!ów.

Świrski rznek autorowi konceptu spojrzenie 
niezadrwol&ionB. ^ am Augustowa zwróciła spiesz
nie rozmowę no *nEy przedmiot.

Wyszedłszy »d sioctry, Swireki nie 'wiedział 
istotnie, co zrobić ze swo,m wieczorem. Nie chciał 
*śc do Augeli, bo postanowił ukarać ją za wy
prawioną rano scenę.

Prayzwyczajerie wiodło go ku zaefasu salo
nu pan? Anny, gdzie się czuł witanym tak przy

jaźnie, gdzie rozmowa płynęła tak łatwo, tuk bez 
żadnego przymusu, ale uiedział, że me mógł, nie 
powinien tum iść. Myśl, że Mamuta gc koch m, 

i popsuła coś w jego marzeniach i projektach. D l 
wniej byłby się śmiał z tej’ miłości, teraz uczuci, 
to ni ©tylko śmiesznem nra się nie wydawało, ale 
świadomość, że „erce Maniuty do ni g„ rależało, 
przepełniał! go tkliwą sympatją i litością dla niej.

* Nie mógł się oprzeć ciągłej myśli o swojem 
odkryciu, przypominał sobie różno szczegóły, 
które stanowiły dla niego niejako historię tej 
mdośoi, z początku nieświauomej siebie, wzrasta- 

fjącej notam powoli, lecz ciągle...
Biedna Man utal Jej serce; wychowane ns 

wiełkiem przywiązaniu do matki, musiało umieć 
kochać...

I byłoby może przyjemnie pójść od ozasa 
do czasu popatrzeć w jej dobre oczy, pomówić 
z nią szczerze, wiedząc, że każde słowo znaj
duje w niej oddźwięk... Ale już d»nś było
by to nieuczciwością. -  dziś jedna tylko drogę, 
zootawani szlaonetnemu człowiekowi: unikać jej,
*crwać, choć wszelkie zerwsuia tak bardzo bcląl...

Gdy we dwa d u  później przyzwyczajenie 
nóg zawiodh go znowu do bramy domu, w któ
rym mieszka-1. Maniuta, stróż, uprzedzając jego 
zapytanie, powirdzirł mu:

— P„n. Zaworska wyjechała dsiś rano.
— Gdzie wyjechała? — zawołał Swiriki.

Wmdomość ta dotknęła go, nie wiedzieć
czemu, me miał bowiem zamiaru złożenia wizyty.

— Podobno za granicę. Poszło dwa kufry... 
Dojechała też panna służąca... Został Jen, może 
ks.ążę pan chce się z mm rozmówić?

— Nie... Dobrze, żeś mnie ostrzegł... Nić pta 
trzebowałem męczyć nóg po schodach.

Wsunął w rękę stra ta dat k, jak gdyby był 
mu cos winien.

Datek był popiostu wywołany potrzebą za 
głuszenia czynem jakimś * i lętrznym wielkiej 
przykrości wewnętrznej, jakW  doznał- Ozuł że

Maninta uciekła od i lego, że matkę uwr _iła 
przed je ra  małżoństrem z Angelą i obraz cier
pień i walk dziewczyn, idLr się w jego duszy 

Spotkawszy panią Zofię, zapytał, gd"r> po- 
jeeh iły p mi A nna z córką; nie dowiedział się 
wrzak? niczego. Pojechały de Włoch lub połu
dniowe] Frrncji. Same jeszcze me wiedziały, gdzie 
obiorą miejsce pebytn

List Mamuty dc pani Zotji.
Nizza, »0 stycznia.

„Kochani, ciociu I 
„Jesteśmy tu od dni paru i zamierzamy po- 

Loita-' do Lońca mata. Z ira . po przyjaździe we
zwałam doht.-ra, który znalazł, tuk jak i lekarze 
krakowscy, że prawo płuco mamy zup łr - jst 
żdrowe, w lorom zaś odkrył, jak oni, małe stwar
dnienie. Pan Jarerot robi i  nadznjj, że dobry 
klimut tutejszy wyleczy mamę zupełnie, z pomo
cą umiejętnie zastosowanej Lydri.-patj,. A teraz, 
ciociu kochana, przystępuję do prośby, którą 
mum do ciebio Mamo, oprócz zdrowego klimatu 
i Uydroprtji, potrzebuje jpokeju i dobrego hu
moru, który mógłby być r©p*ut(y gdyby nie
które wiadomośei doszły do niej z E.&kjwa. Olcż 
-iklinam cię, ciocia droga, byś nikomn n.e m >- 
wiła o miejscu naszego oebytu i abyś, pisząc do 
r-n , nie zsmieśoiL w liści* żadnej nowi.i", niu- 
gąe&j źle wpłynąć na kurację mamy. Gdy będzie 
zupełnie zd”OWi, łatwie, zalesie wszelką przy
krość. W ostatnich czasach miała n tę ra u U, 
żeś ty, ciociu droga, więcej przyjaźni i zaufsma 
uu okazywała. Lioząo na* to dobre twoie usposo
bienie dla mnie, i..awi nądzidfę» że mi mo pj 
prośby nie weźmiesz zn złe * zrozumiesz powody 
i obawy, kierujące przywiązan, i całującą twe 
ręce M%niutą.a

(C. d ii.)
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dfct zarobku, powipno być pie-wszem zadaniem 
ludzi *ajmnjących się tą sprawą.

Nie jestem fachowym ekonomistą i każdą 
rzecz biorę na prosty rozum, zkąd też przeglą- 
dająe wykazy statystyczne wywozu i przywozu 
produktów rolniczych w Galicii \  idzę, iż daleko 
więcej mag1 byśmy tego co dotąd wywozimy — 
wywozić i nawzajem daleko mniej sprowadzać 
od obcych tego co na miejscowy użytek potrze
bujemy. ZhBada p rosta : więcej sprzedawać, a 
mniej kapować — to Bę coś z tego dla nas w 
domu zostanie.

Dla czego obcy kupują od nas zboże, spi
rytus, bydło, trzodę, wełnę, drzewo, skóry, isja, 
masło i t. p. przedmioty ? Dla tego oczywiście; że 
albo tego u s±ebie nie mają, albo że a taniej 
wypada od nas nabywać niz u siebie produko-. 
wać. Toż samo i myśmy powinni robić, gdybyśmy 
umibli wyzyskać naszycie nesze zasoby natu
ralne i m.ejscowe środki, a przeaco un knęhoyśmy 
wstydu, iż pozwalamy wywozić 3urowe produktu, 
kupując je napowrót w formie przerobione! za 
granicą. Doprawdy, czyż to nie jest wstydem dla 
kraju rolniczego, że cukier, piwo,, likwory, owoce, 
ryby, słoninę, nawet i drób, papier, sery, wyroby 
luiaune i wełniane i tyle innych sprowadzamy 
zkąd inąd, mogąc je tam wywozić!

Otóż wyśledzeniem przyczyn dlaczego tak 
jest jak jest, a nie jak być powinno, wypadałoby 
przedewazystkiem zająć s‘ę tym, którzy pragną 
podniesieniem dobrobytu krajowego, następnie u 
dzie’ić opieki i poparcia tam, gdzie ich udzielić 
potrzeba, tylko rozumnie, a nie po dyletancku, 
aby rezultaty okazały ich praktycznie. Tą dro
gą tylko obudzić można zaufania we własne nły, 
bo powodzi nie dodaie każdemu energji, jeżeli 
się przekona, że to nie są eksperymentu, ale 
działalność mająca rację bytu.

W tej chwili jednak idzie nam o sprawę 
daleko prostszą bo o poprawę gospodarstwa rol
nego na kilku miljonath morgów ziemi zostającej 
w posiadaniu włościan, które, gd byśmy się tylko 
dobrze obliczyli, nie dają ani połowy tego do
chodu, jatiby dać mogły, gdyby ter s ys t m go
spodarowania posunięto choćby o jeden krok na
przód.

W czasach pańszczyźnianych interesem by 
ło właściciela majątku, aby poddany lego tak go 
spodarował, iżby na wyżywienie jego i rodziny 
wystarczyło. Ze zmianą tego etoiunłru fłasności, 
wpływ dwom uitał, włościanin nagle zestawiony 
sam sobie po części zaniedbał się, po części 
przeszedł w zależneść żydowską, a dzieląc wła 
sność swą na m ininalre działki — zamiast pod 
nieść, obmżył skalę swego gospodarowania — 
że tak powiem — zatracił jego tradycję. Z bie- 
ą em czasu, nrzy podniesionych ciężarach publi
cznych, w których jako obywatel wolny musi brtć 
udział, ubożeiąo, już dziś me jest w stanie o 
własnych siłach podnieść się z upali u, w>ęc pcha 
biedę jak może i umie, nie pojmując dla czego 
mu tak źle na świecie. Instynkt* m szukając lep 
azej doli, stara się o zarobek po obcych krajach 
lab uwiedziony nadzieją lepszej d*)i emigiuje do 
Ameryki.

Podobny stan apatji i nieporadności spo
strzeżono już a nas; widzimy zatem sporadyczna 
usiłowania do naprawy podobnych stosunków Po
wstały Towarzystwa oświaty i godne większej u 
wagi Towarzystwo kółek rolniczych, S jtn •'rejo
wy zaczął toż zaprowadzać niższe szkoły rolni
cze, a nauczyciele wędrowni potrafi] rozbudzić u 
ludu wiejskiego pewną chęć do zmiany stosunków 
na lepsze W ortatasej chwili czytaliśmy nawet 
wiadomości o wprowadzeniu wykładów o ro*n - 
ctwie w seminarja'h nauczycielski*, h, aby następ
nie przez nauczycieli ludowych wpływać na po
prawę gospodarowania po wsiach.

Wszystko to są środki dobre i zapewne kie 
dyś okażą się z tych usfiuw&ń pożądnne sku k , 
lecz przyznać musimy, że w obec ogromu potrzeb 
i nagłości sprawy nic moga być wyst irczsjącemi. 
Trzy czy cztery szkoły niższe rolnicze, ja 
kie dotąd istnieją i z prog araem zmierzającym 
raczej do przygotowania uczniów n i niższych o- 
ficjahatów folwarcznych, aniżeli do wykształceni* 
samoistnych gospodarzy na zwykłych osadach 
włościański h, me mogą wystarczyć do rozpo
wszechnienia ncwszy.h pogląrtów na naukę go
spodarstwa. Zresztą przystęp do nich jest ogra
niczony, a choćby na*»et i tak me bjł^, to dl# 
włościan za kesitowny. zlbowitm mało u nas 
znajdrie się tak ch chłopów, kcór-yby byli w eta
nie płacić od syna rocznie do 150 zł. na utrzy
manie.

Wykłady zaprowadzić się mające w szko 
łach wiejskich, jak równie te, które głoszą nau 
ezyciele wędrowni, mogą mieć tylko teoretyczne 
znaczenie, którym włościanin nie dowierza i le
kceważy. Dla przyjęcia nowości, potrzebnie on 
nnoi zneg) przeświadczenia o korzyści z zaleca
nych środków; — jak widzi rezultaty— to w nie 
uwierzy, inaczej ma to wszystko za pańskie wy 
mysły, zawód przynoszące. Teoretyczne wykłady 
mogą być pożyteczne tani, gdzie ludność przez 
ogólne wykształcenie wię tj jest przygotowaną do 
ich zrozumienia, niż to dać może dzisiejsza

POKREWIEŃSTWO.
(Z węgierskiego.)

ft/ąg SaiMyj.
Gdybym to, o czem chcę pisać, miała ci 

ustnie zwierzyć, możaaby sądzić, iż chcę się skar
żyć. tak jednak, w liśfie, ntra ą moje zwierzenia 
c i,ra i  ter, nie leżący w mej intencji.

Wiesz dobrze, ciotko, że urażają  mnie ja 
ko t. zw. „szczę liwą kobietę.* W isticie też me 
jestem nieszczęśliwa, bo i meja pozycja towarzy
ska i pożycia domo-ye są tak;e, iź pozazd iśjić 
by ich można. Aia jeśli mi o te n, jak szczęśliwa 
jestem, mówi Fanny, ta Opanowuje mnie febryozne 
drżenie i nieznośny cię' ar prz pgnta&r mi ser e. 
Niech to cały świat mówi, tyl&b nie ona, «•, czę
ścią mego burzycielkc.1 Jak często myśl mnie drę
czy, że gdyby nie jej rodzina, byłabym rzeczywi
ście całkowicie szczęśliwa. Nie uwierzysz, droga 
ciocia, ile mam od n»ch do zł. isionia- Przede- 
wszystktam patrzą na nią moje córki w taki spo
sób, iż mnie litość zbiera; Ludno z; a sa prze otyć 
m:, ż i  Fanny ani w c. ęśc nie jest tern, czem 
diuga ich ciotki, siostra Zoltana, dama rysoce 
dyatyngcwana. Ubolewam, ale odszcz* góiniać ją 
muszą one z krzywdą dk, Ftnny. Niemniej też 
bolą mnie ciągłe złośliwe aluzje ze rtreny mei 
teściowej, pojawiające sie zaw»ze na j-j ustach, 
skero przyjdzie kto z tych ordynarnych ludzi (nie 
mam zaś tu na myśli samej Fanny, jeno ej męża 
i jego redzinęj

W nowelach i pcwieścirch może to uchodzić, 
aby tona nabywała męża „mój stary" i aDy roz
prawiano o krowach, koniach itd., ale w kołach

szkoła ludowa u nas. Wykłady znów nauczy
cieli wędrownych, jeżeli mają być rzeczywiście 
pożyfecznemi, mtszą się ograniczyć do mecha
nicznego poprostu wskazywania recept poprawy 
zaetósowanej ad hor. do k»źdej miejscowości, środ
ków i potrzeb Włościanie nasi słuchając wykładów 
ogólnego znaczenia maiu z uich zdołają zapamię
tać, a jeżeli spróbują zaprowadzić jakąś nowość, 
to zwykle nie wykonają skrupulatnie wskazanej 
im recepty i zniechęcają się doznawszy zawodu.

Dyskrecja lekarska.
Obowiązek zachowania tajemnicy, powierzo

nej lekarzowi ze względu na jego powołatie, 
stanowi jednę z podstawowych zasad etyki le
karskiej. Zresztą obowiązek ten nie tylko tk ri 
głęboko w sercu i poczuciu mor .lnem każdezo 
sumienrego lesarza: sankcjonuje go także prano 
państw cywilizowanych, grożąc lekarzowi pie- 
r . vżną lub osobistą odpowiedzialnością za zdra
dzenie zaufania pacjenta i*rt. 378 kodeksu fren- 
cuskiego, art 498 kodeksu austr.).

Jeżeli stoli w teorji zasada powyn&za cie
szy się powszechnem uznani* m, a słuszności jej 
dowodzić nie potrzeba, to zmienia się postać 
rzeczy, kiedy z dziedziny abstrakcji przyjdziemy 
do .życia praktycznego z jego wielce złożonymi 
objawami.

Mianowicie zdarzyć się może wypadek taki, 
że lerarz posiadający tajemnicę czyjejś choroby, 
będzie mieć do wyboru albo dochować jej nadal 
bez względu na niebezpieczeństwa, na jakie przez 
to naraża osoby tazecie, lub tbż dopuścić się 
zdrtdy zaufania. P.zypuś my np., że troskliwy 
o los córki ojciec udaje się do leknrza, który 
le zył przyszłego zięcia, z zapytaniem, czy 
ostatni nie jest dotknięty chorobą nieuleczalną 
lub zaraźliwą. Jeżeli»  mniemaniu lekarza kandydat 
na męża jest w iam rj rzeczy chorym, to co ma on 
uczynić, aby ze sprawy tej wy>śó z honorem? 
Na pytanie to słynny lekarz paryski prof. Bronar- 
del w broszurze niedawno wydanej („L9 sicret 
n td i  al*) odpowiada kategorycznie, iż zapytany 
o i idę lekarz powinien milczeć. Lekarz pod 
żadnym pozyrem nie ma prawti poświęcić dys- 
skrecji — prawdzie, chyba wtedy, kiedy lŁmo 
caw o publiczne nakazuje 091 niejako grać rolę 
donosiciela (w razie np. zamcchu samobójczego 
ftp. czynów występnych). W przytoczonym przez 
ras  przykładzie radzi Brouardel lekarzowi starać 
s>ę ubocznie nie dopuścić do projektowanego 
małżeństwa chorego, lecz szczere wyznanie z jego 
strony uważa ua wykroczenie przeciwko etyce 
lekarskiej.

Na pogląd ten trudno się zgodzić. Nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że tąd r paryskie 
słusznie skazały na karę feklrza Yatellet (fakt 
głośny przed kilku laty) za to, iż w pismach 
publicznych ogłosił list zawierający pewne szcze
góły o chorobie zmarłego malarza Bństian-Lspage 
(o chorobie tej krążyły rozmaite sensacyjne po
głoski). Nikt też chyba nie rozgrzeszy lekarza, 
który w poszukiwaniu należnego mu honorarium, 
opow.adać będsie w sądzie drastyczne szczegóły 
o pacjencie. Ale między temi wypadkami a przy
toczonym wyżej przepaść cała. Ntmzem zdaniem, 
chętzwe przebeczj my lekarzowi, który zapytujące 
mu ojcu pwwie otwarcie: „nie wydawaj pan swej 
córki za tego człowieka.*

Pobudko do niedyskiecji nie będzie tu bo
wiem ani brudny egmzm, ani też chęć zyskania 
rozgłosu, dzięk" skand łowi, lecz przeciwnie po- 
czu ie obowiązku względem biźmch i społeczeń
stwu Gdy*>y wymagania subtelnej i oderwanej 
etjki miały wziąć górę nad świadomaścią rze
czywistego położenia rzeczy i skłonić lekarza do 
milczenia, to czyż wtedy ten ostatni nie byłby 
odpowiedni Sinym za to, że niewinna kobieta, 
oddała z pełnem zaufaniem swą rękę i Drzy- 
szłt ść całą nieuleczalnie lub niebezpiecznie cho
remu ?

Sądzimy, że lekarzowi, stojącemu właśn;e 
na straży zdrowia publicznego, nie powinien 
nikt brać za złe, jeżeli on nie dopuści do związ
ków, który 5 następstwem mogą być jedynie 
nieszczęścia rodzinne i, co główne, zwyrodnienie 
ludzkości. K. C.

Z handlu zbożowego.
Coraz nowe obliczenia tegorocznych zbio 

rów psz^iacy pojawiają się w pumach ł .chowych, 
usiłując podać konsumeii dokładne o ile możno
ści daty tych zbiorów we wszystkich krajach, 
produl ijących pszenicę na wywóz. Obecnie pi
smo ekonomiczne wychod ące w Ciucinnati w 
Ameryce północnej p. n. „Cincinnati Price Cur- 
rent* podało i-owe, a od doiąd podawanych trochę 
różniące s.ę ob.’icł.enie tegorocznych zbioiów. 
Wedle obliczenia tego pisma tegoroczny sprzęt 
pszenicy, ogołem wziąwszy, iest normalnym, gdyż 
jest jedynie niższym o 350.000 hektolitrów cd 
przeciętnego zbioru z ostatni h lat sześciu, a

wykształconych jest tok rozmowy towarzyskiej zu
pełnie inny. Ile ra .y Fanny otworzy u rta, drźe 
cała to pł nąc, to blaanąe. Nie w.em doprawdy, 
d i cz go ona od.fi Iza nas kardyu razeoi, gdy 
je*t tu j-.rmark. w feśórym to d .u bawią u c&s 
zfewyęsaj otafi czni o bywatele I o li mnie * dl« 
n; j ie »iej byłoby, gCyby wstazyiay ~ła aię od 
ry h odw.edz n pod pozorna brfeku rz tu. A cóż 
dopiero za iłopotiiwe pełużenie dla mnie, gdv 
F.,nay arsyprora zi z sobą swych th ł -pe.^ówl 
Buciki powycierane, rękawki krótkie, cuty 11 ój 
znoszony — Boże, js.k onf wyglądają, m et/lko 
moje córki, lecz także służba patrzy na nich z 
politowaniem.

A jednak, w gruncie rzeczy jest Fanny nad
zwyczaj puc;* iwą 1 Bkrzętną osobą. N.eraz wy
świadczyła mi wiele dobrego; nigdy nie znpomaę 
tych miły h dn» dfieu*ęcych wspólnie z nią spę
dzonych 1 jrsli tylko rw myśl przyjdzie mi bab 
ka, to zaraz obok jej postaci widzę wzro
kiem ducLa krągłą twarzyczkę i błękitne oczy 
Fanny.

Gd, jesti m chora, to ustaje codzienna d n -  
bia^gowcić i Fanny s aje mi się jeszize droższą, 
niż wówczas. Przyzywam ją  do siebie i prot-zę, 
aby mi opowiadała o czasach dziecięctwa.

Tak, biedna, zacna istoto, — myślę sobie 
wtedy. Teraz _ nie d o .. ęgni ciebie żadne pogar
dliwe sp* jrzenie, żadne ztosl.we słowo, teraz jest 
przy tobie jecyoie moje pełne miłości serce.

Ale urok ten pierzcha zaraz, gdy nieszczę
sna w beztakt wny sposób zac yna prześladować 
Zi lUna prośbami, którym mg1 1 “w m» końca. 
N»e umie ona wybrać stosownej  ̂ chwili, a aiaie 
to tak się wydaje, jaa gdyby chciała powiedzieć: 
Doglądałam twej żony, więc m  zapł i 1 to jak 
najrychlej. Dobrze! Nie choę być nikomn

jest nawet większym o 31/# mil. hektolitrów od 
zbiorów z r. 1888. Różaica ta wynika z po
myślnych zbiorów w Ameryce północnej, a wy
produkowana tamtego roku nadwyżka 31 ’/» mil 
hektolitrów pokrywa a nawet przewyższa niedo
bory w innych krajach. Europa dała wpraw dr-e 
~r r. b. mniejszy zbiór pszenioy od przeciętnego 
z ostatnich let sześciu o 12 mil. hektolitrów, 
lecz inne części świata d ły natomiast nadwyżkę 
wyiównującą ten niedobór.

Niedobór ten powsUł w skutek gorszege 
sprzęta pszenicy: w Rosji (o 7 mil. hektl.), w 
Niemczech (o 3 5 mil. hektl), w Węgrzech (o > 3 
mil. hekti ), w Austrji (o 3.8 mil. hektol) gdy 
zbiory w innych krajach dały n zu lrrt równy ze
szłorocznemu, a Anglja i Francja zebrała w r. b.
0 prawie o 18 miljonów hektolitrów więcej, niż 
w roku 1888 W obec stosunkowo bard io po 
myślnych zbiorów pszenicy w Ameryce północnej
1 względnie nie wielkiego niedoboru jej w Erro- 
jfie ogólny wynik byłby o wiele korzystn:ejszyn, 
lecz nt nął ta mu na zawadzili nieurodzaj pszeni
cy w I  dj ch i Auataalji, gdzie nredoLór szacują 
p sma Lchowe na przeszło 14 miljonów hebto 
litrów.

Wśród istotnego wirwaru liczb, podawanych 
przez najrozmaitsze pisma handlowe i ekonomi
czne. o tegorrczuym zbiorze pszenicy i w obec 
różnic idących w miljory hoktal.taów — t-udno 
zaprawdę oświadczyć się, gdzie szukać istotnej 
prawdy.

Tu jednak p*wnem, że jak jedni oceniają 
zbiory zbyt optymistycznie, t&k d udzy przedsta 
wiają ja za pe»symistycznie a prawd* niewątjrfi- 
wie leży pośrodku, a jest nią to, że tegoroczny 
sprzęt pszenicy jest co do ilości średnim, co do 
jnhości gorzej nawet niz średnim.

LiCfM.. dww 21 wrześni.i.
Dar. Nsjj Pan udzielił z prywatnej* swej szka

tuły gminie Czaple, w powiecie Samborskim, nu bu
dowę szkoły, zapomogę w kwocie 80 zł.

Cesarzowa Elżbieta, która od 7 go b. m. 
bawiła w Campiglio, . ,";niu 13 b. m. wyjechała stam
tąd przez SelTa di Dimaro do Merann. Wczesnym 
rankiem opnściła monarchini wraz z swym orszakiem 
Campiglio i ujechała już 3/4 drogi, gdy przybocznego 
lekarza, dra Widerhufera zaskoczył wypadek spadnię
cia z konia, przyczem złami1 nogę. Cesarzowa kazała 
po tym wypadku natychmiast nawrócić do Campiglio 
i najstaranniejszą otoczyć opieką skaleczonego leka
rza. W d. 15 b. m. przybyła Cesarzowa z omakiem 
do Dimaro, zkąd po jednogodzinnym pobycie wyje
chała i godzinie 6 stanęła w Meronie. Tu została 
monarchini przyjętą przez w. ochmistrza dwora 
Nopcsę, który jej przedstawił obecnego starostę po
wiatowego hr. Woikenstein Rodenegg. Zaraz potem 
wsiadła Cesarzowa do zamkniętego powozn, który ją 
zawiózł wprost do zamka Trauttmansdorff.

Ojolao Sw . Leon XIII nabył rzeźbę p. t. 
„Madonna*, dmeło utalentowanego naszego malarza 
Brodskiego mieszkającego w Rzymie

J E . Namiestnik, Kazimierz hr. Badeni, po 
wrócił wczoraj z Wiednia do Lwowa.

Dr. Edward Bogorja Podlewski, c. k. 
prokurator Bbarbn we Lwowie, b. prezeB korni i serwi
tutowej, prezes komisji egzaminucyjnej w nniwersyte- 
cie lwowskim, kawaler ordern Leopolda, przeniesiony 
zoBt ił — jak donoszą z Wiednia — na własne żą
danie w stan stałego spoczynku. W uznania 40*le 
tniej wiernej służby i znakomitej działalności na wa
żnych stanowiska* h, jakie dr Edward Podlewski zaj
mował, nadał mn Najj. Pan komandorski krzyż ordern 
Franciszka Jóoela

S lub . W Poznania odbył B<ę ślab p. Aleksan 
dra Meoczarskiego, kupca z Terania z panną Wa 
lerją Górską, córką właściciela dóbr ziemskich.

Kapela wojskowa 15 pałka piechoty bawią
cego obecnie w Tarnopolu urządza jntro w niedzielę 
dnia 22 b m. o go oz. 4 po południa w „Sokole* 
tamecznym koncert z bardzo urozmaiconym progi., 
m-m W poniedziałek wraca kapela wraz z pułkiem 
swoim do Lwowa.

Zjazd chirurgów odbędzie się w przyszłym 
mieBiącu w KraRowie. Prof. Rrdygier ogłasza w tej 
spraw e w Prss glądiie lekarskim następują ą odezwę: 

„Donoszę, że I zjazd chirurgów polskich odbę 
dzie się Btanowczo dnia 16 i 17 października b. r. 
w Krakowie. W dniu poprzednim nasfąoi poświęcenie 
gmachu nowej kliniki chirurgicznej. Chorych, prze 
znaczonych do przedstawienia, przyjmuje na czas zj *- 
zda klinika chirurgiczna bezpłatnie; tamże można 
przesyłać przyrządy i preparaty. Zjazd zapowiada stę 
świetnie: wieln kolegów znakomitych przyrzekło jnż 
że wezmą udział; kilka znpowiodziało odczyty, kóre 
poniżej ogłaszam, upraszając o łaskawe dalsze poda 
wanie tematów *

Piof Rydygier ogłasza zapowiedz ..nrch 16 fa
chowy* h wykładów. Wyatady mitć będą: dr. ObaM 
ski, Wehr, Ziemiński, Ziembicki, Gabryszewski, 
Stenerirark, Lingie, b g^anik, Rydygier.

Egzamin w szkole leśniczych z końcem

żnal pomyślałfm sobie i obstalowal&m koszto
wną brylantową izoill c, podarunek, o którym ona 
mgdy ani śn ć nie mogła.

A potem, gdy jb wid ę ns .dewisj "ą synów 
pomiędzy moimi gośćm ! Nie pojmuj* Fanny wi- 
d. cz ie, że moim córkom musi to być nicpr yja 
mne, — bo rzecz iana ekaryurać się chorobliwym 
w obec biednych obcych, a rzecz inua mieć ta 
kich krewnych

Owóż ki idy to widzę, wszystko burzy się
we unia. Tak było i tym riwem Zaszło za'
piócs i go coś, co jeszcze bardziej podnieciło
moje ro diażni> nie Ujłyszatam przypadkowe roz
mowę dwóch iokai, którzy o Ffeim? i jej rodzinie 
wyrażali s.ę jako o „hołocie*. A tu wieczorem 
mtała przybyć teśc-owa i szwagrowa!... Po co 
obwijaó prawdę w bawełnę? Sama wezwałam) 
F*nny, aby odjechsfa do domu. P zez całą no* 
nie zm użył-m tka. _ f

Biedna Fanny 1 Ona m"io tak lubi, z takiem 
poświęceniem czuwała przy mnie przez całych 
czteiy tygodni I |

Przez całą noc płak&łam A przy tern da- J
wało mi się ciągłej te  widzę przede mną babkę, j 
że ona gniewnie potrząsa swą iiwą głowę, ifk 
to zwykła była. zawsze uzynió, gdym * o zb oiła.

A biedna Funny, — tak mi się zdawało — 
prosiła ją znown o przebaczenie dla mnie, — 
znpemie, jak wó »eza ...

Donoszą mi o przybyciu gości; muszę list 
kończyć.

Poradź mi ciotko, co mam z Founy począć ? 
C?y tas, ozy owak, zawsze będę narażana na 
przykrość, ja  „szczęśliwa bubieta*. Jak w tych 
stosunkach postąpiłaby sobie nasza roztropna, 
zac ciotka Zofja? Oczekując odpowied ", po* i 
■ostaję szozorzą przywiązaną. Blanka i

sierpnia odbyty, wykazał że szkołę ukończyło 12 
uczniów. Z tych wykazali posięp bardzo uobry: Wła
dysław Trzemeski; postęp dobry: Alfred Bobrich. 
Mieczysław Chrząszcz, Izy lor Dobrostański, Emil 
Derorzak, Juljan Kaczanowski, Walerjan Liszkiewicz, 
Antoni Nowak, Jan Srath i Seweryn Zotner, zaś 
postęp mierny: Fryderyk Medwecki i Edward Peklo.

Wydział powiatowy w Tarnowie przystą
pił do Towarzystwa im. St. Staszica w charakterze 
członka wspierającego. Zi.kupił również 30 knąże- 
czek „Moskwa wobec Unji i Polski*.

Zmarli, w  Poznaniu zmarł ks. Michał Sibil- 
ski, kanonik gremjalny poznański, kapłan jubilat w 
79 roku życia.

Kółko myśliwskie zawiązało Bię w Nowym 
Sączu Na piei wszem wa! jem zgromadzeniu wybrano 
prezesem p. pr< t Sękowskiego, zastępcą p. Merkla, 
sekretarza rady pow., sekretarzem p. Gfiąba; a w 
skład wydziała weszli pp.: dyr. Kmelewski i adjunkt 
sąd. Pinztek.

Kółka rolnicze. Wczoraj zawiązał się we 
Lwowie komitet, który zajmie się ugoszczeniem 
uczestników zjazdu Towarzystwa Kółek rolniczych, 
zapowiedzianego na 9 i 10 października. Przewodu 
rżącymi komitetu są pp. Zdzisław Onyszkiewicz i 
Niedzielski Komitet ułożył już program przyjęcia 
uczestników, których przybyć ma do Lwowa poważna 
liczba bo około 200. Mianowicie zamierza komitet 
urządzić dia g* ści przedstawienie w teatrze polskim, 
następnie wycieczkę do Dubian i popis straży po
żarnej, który może na pp. delegatów towarzystwa Kó
łek podziałać dodatnio w kierunku zawiązywania stra 
ży ochotniczych po wsiach i miasteczkach.

Ze względu, *6 wśród delegatów będzie wcale 
I okeźna liczna nauczycieli Indowych, tutejszy oddział 
To w. pedagogicznego przygotowuje dla nich jednego 
wieczo n osobne przyjęcie.

Śniegi. Do pudanego już przez nas obszerne
go rejestru miejscowości, w których Bpadły w wrze
śniu przedw- zesue śniegi, przybywają teraz jeszcze 
nowe. I tak donoszą z Marienbadn. że w tych dniach 
bawiące tam towarzystwo knracinszów zaskoczył na 
gły spadek temperatury i śnieg. Że była to arcy- 
ni. miła niespodzianka, tego chyba dodawać nie po
trzeba. W Sillein pojawiła się formalna zamieć śn;e- 
żna, która trwała jednak tylko dziesięć minut. — 
Z Gacka w Hercegowinie piszą, iż po dwudniowej 
bnrzy śnieżnej w okolicy całej rozłożył się krajobraz 
zimowy, a temperatura spadła niżej zera. Nareszcie 
z Maria-Żeli donoszą, ze spadła tam warstwa śniegu 
na Btopę wysokości.

W Kołomyi bawi obecnie znany prestidigita
tor i magik p. A. Siedlecki, którego zajmujące pro 
dnkcje, objaśniane w języku polskim, cieszą się w 
całej Polsce zastnżonem powodzeniem. P. Siedlecki 
da w Kołomyi, w sali kasynowej, dwa przedstawienia 
a to w niedzielę i poniedziałek d. 22 i 23 b. m.

W sprswie wielkiej wygranej na loterji 
temeBzwarskiej donoszą z Temeszwarn, że śledztwo 
będzie stanowczo w bieżącym miesiąca ukończone. 
Ważnym szczegółem jest to, że miała się wykazać 
zupełna niewinność osób posądzonych o zbrodnicze 
wspólnictwc z Fa.kasem. Przy rozprawie wystąpią 
ona tylko w roli świadków. Farkas miał już poczy
nić rozporządzenia, ażeby zabezpieczyć los swoich 
nieletnich dzieci.

Zamknięcie szkół polskich. Z rozporzą
dzenia Apnchtina, kuratora warszawskiego okręgu 
szkolnego, zamknięte zostały w tych dniach następu
jące prywatne zakłady nansowe w Królestwie Pol- 
skiem: w Grójcu 4 klasowa pensja żeńska, utrzymy
wana przez p. Wandę Granayszewską, w Włocłr*vkn 
4-klasowa szkoła realna, ntrzymywana przez p. Jó
zefa Kornackiego, w Łowiczu Bzkoła jednoklasowa 
ogólna, utrzymywana przez p. Oktawię Doinaństą.

Spadki. Prokuratorja w Królestwie Polskiem 
ogłasza o następujących spadkach: po Jadwidze Si * 
bilównie, zmarłej w dniu 22 sierpnia 1882 r.; po b. 
adjntaucie warszawskiego naczelnika wojennego gu 
bernialnegu, kaidtanie Włodzimierzu von Galler, 
zmarłym w 1876 r . ; po Janie WaśniewBkim, zmar
łym w an. 14 października 1886 r.

Łomżyński sąd okręgowy ogłasza, że po ś. p. 
Adamie hr. Ożarowskim pozostał spadek w samie 
25.000 rubli, ubezpieczonej na majątku Rybno Ry 
benbo w powiecie pułtuskim. Zgłaszać się należy w 
przeciągu sześciu miesięcy do wydziału hypotecznego 
sądn okręgowego w Łomży.

Wydalanie żydów z Rosji. B6rsen Covrrier 
berliński donosi:

„Dnia 16 bm. przybyło do Berlina około stu 
orób wyzuama mo]żeszo"ego, wydalonych z RoBji a 
mierzających udać się do Ameryki. Emigrantami tymi, 
memającymi żadne [o utrzymania a tern mniej zasobów 
na podróż calebą, zaopiekowali się ich współwyznawcy 
w Berlinie.*

Podobne notatki pojawiają się w pismach ber
lińskich dosyć często i świadczą o energji i konse 
kwencji, z jaką rząd rosyjski wziął się do swoich 
żydów.

Z  Nowego Sącza piszą nam pod datą 15 
września :

Z przybyciem młodzieży powiększył się ruch w 
na«zem mieście, a wszystko krzątu się około umie
szczenia młodzi szkolnej. Kara rozpoczęto solennem

III.

Pani Piotrowa Vurge do tej samej.
Droga ciotka Zofjol Od paru lat już nie 

obarczyłam cię t  dny n n^wym listem. Nie chcę 
się skarżyć, a jedrofil go ybym chciała zdać spra
wę z mego życia, musiałby to być jeden skarg 
szereg.

Tera°! ”.aś piszę w innym celu, w tym mia
nowicie, uby ci podz ękować, droga ciotko, za 
nowy dowód dobroci. Wzięłeś Kalmana do siebie 
i obsypuiesz gr» pochwałami. Prwiadasz, źe to 
cha akter niepospolity, że d de lny z tego chłopca 
będzie człowiek. Bóg zapłać ci za to!

Muszę kończyć bo śpieszę do Balthych, 
którzy mnie wezwali.

> M..łp, Fanny jest chora i pragnie mnie wi- 
ds ’eó. Bi- dae dziecko 1 Burd^o lubię tę małę. 
Dla niej chętnie n-irsźe Sfl znowu na tyniączne 
złośliwości ze strony je sióstr. Są to wm wdzie 
tylko ukłócia szpilką, ale* bolą mnie, jako ikie- 
rowane w najdotkliwsze miejscu, w serce.

Wątpię, czy Bhuka pozbędzie się kiedy 
swyoh córek ' hibka zwykła była nezywać takie 
istoty „kandydatkami do staropanieństwa*. Są 
one piękne, wykształcone, ale bez serca. Męż
czyźni zi \  nie lubią służyć za tarczę dla po
cisków złośliwości.

Możesz przedstawić sobie, droga ciotko, 
z jakiem uczuciem tam idę. Przed lfty, gdy 
jes cze dużo czytałam, znalazłam w pewnej 
książce uwagę, a  nic tak do skomle państwr nie 
charakteryzuje, jak zachowanie się służby wooeo 
wszystkich gości.

Owóż, sądząc o Balthych wedle tego, wiem'

nabożeństwem, któremu chór amatorów pod baturą 
prof. Mikuły wykonaniem mszy 3mdzińskiego dodawał 
uroczystej świetności.

Należy ta podnieść znaczący objaw zmniejszenia 
się frekwencji szkolnej. Po dokonanych wpisach po
kazało się, że nis ma kego uczyć; do kiedy za dy- 
rbkcji śp. dra Klemensiewicza po 700 do 800 uczni 
do gimnazjum uczęszczało, te dziś jest ich wozyBtkich 
zaledwo 360.

(Gdyby było stwierdzonym, że część młodzieży 
zwróciła się ku celom praktycznym, byłby to rzeczr- 
wiście objaw pocieszający. — Przyp. Red.)

Rzecz też naturalna, że wobec takiej Hielicznej 
frekwencji paralelki poznoszono, a że nie ma kogo 
uczyć, to i profesorów nie potrzeba ; więc tych, co się 
z nami zrośli po lat 15 i 16 tu służąc, poprzeuoszono 
za światy. I tak pp.: Jaworski przeniósł się do Tar
nowa, Ślusar do Sambora, Janik do Jasła, a Geciow, 
k.óry ta był prawą ręką dyrekcji, wyjechał stąd do 
Krakowa.

Jakieś fatom zapanowało na naszej kolei Nie
dawno tn na Btaeji pies pokąsał dziewięcioro ludzi, a 
w zeszłym tygodniu otrnł się oficjał Harasimowicz 
bez przyczyny. Przedwczoraj wartownik rzucił się pod 
koła mrazyny, ledwo ze maszynista zdołał zatrzymać 
pociąg. Inny znown urzędnik z pobliskiej okolicy Są
cza wykradł pannę; ale worek i mama pojechali na
przód, aby porobić stosowne przygotowania na przy
jęcie zbiegów.

Już widzę, źe was kusi szukać w tym wypadku 
niekonsekwencji. Otóż jest, i to bardzo logiczna. Oto 
tak: Panna rzekła: „Ja świata pokażę, że i dziś 
można być wykradziona, i zrehabilituję dawną sławę 
mężczyzn, którzy dziś worki biorą a panny zostawia
ją.* — Tak rzekła i tak Bię stało. Jestto curiosum, 
a czy ono stanowić będzie nową epokę, godzi się 
wątpić.

Umarła tn pani Amalja Albek, wdowa po kapi
tanie. Niegdyś córka komornika Neronowicza, Polka 
duszą i ciałem, wywierała decydujący wpływ na losy 
jeńców powstańczych. Kiedy bowiem audytor Kórpert 
i kapitanowie Albek i Wirt składali sąd wojenny nad 
nami, ta zacna matka stawała n męża swego jako 
dzielna orędowniczka nasza i niejedno naprawiła, po- 
czom wspierała tułaczy. — Pozostawiła ona. dwóch 
synów, Jnljnsza i Medarda. Obaj są już Kapitanami i 
obsj serce matki wynieśli z domu.

Cześć zacnej Polce! W . D .

Rożniatów. Na odrestaurowanie spalonego 
kościoła w Roiniatowie przesłali: Dar Najjaśniej
szego Pana 100 zł., z funduszu kolei Karola Lu
dwika 100 zł., p. F. Wilczbk z Krasnego 2 zł,, bB. 
Joachim Malykiewicz z Brzozdowiec 4 zł., pani Ele
onora Gromnicka z Krasnego 1 z ł, p. Smoczyński 
Nienadora 1 zł., Rada administr. fundacji hr, Skarbka 
prócz datku jako kolatora — tytułem darowizny 
200 zł. i kilkanafcie sztnk drzewa na rusztowanie, 
Juija N. z Perehińska 1 zł., Towarzystwo zaliczkowe 
w Rożniatowie 25 zł., Dymitr (biasiuk z Rożniatowa 
5 zł., Józef Albin z Bro3zniowa 1 zł., Edward Weiss 
z Doliny 1 zł., pam LaLge ze Lwowa snkienke na 
puszkę z komunikantami, paui M. Garapirh z Hm- 
boczka komżę, Michał Zawadzki z Jasienia 2 zł., 
Jan Rataj z Jasienia 2 zł., Matjas Bena z Podia- 
tego 1 zł., Wacław Derbohlawa 2 zł., Hanusia Stei- 
sing 1 zł. z Jasienia, Augnst Fotas z Ąngeiowa 2 zł , 
Matolicz Antoni z Perehińska 1 zł., Rowiński Adam 
z Podlutego 1 zł., pani M. Hoppen z Nowegodworn 
100 zł., Georg Walter z Rcżniatowa 3 zł., Mathias 
Jan z Ojtodora 2 z ł ,  Henflor Fryderyk 1 zł., Leo
pold Beskid 1 zł., Florjan Beskid 1 zł., Helena Be
skid 1 zł., składka robotników przy tartakach w Gs- 
nołodzie 7 zł. 10 ct., pan Mieczysław Warmski z 
Rożniatowa 14 zł. 50 ct. jako dochód z zabawy, 
Jakób Kulman z Angełowa 1 zł., pani Katarzyna 
Biazdil z Jarosławia 20 zł.

Przy pomocy bożej i łaskawej ofiarności z dal
szych stron odre -tamowanie kościoła j uż ukończone. 
Odrestaurowane zostały mury kościoła uszkodzone 
ogniem i sklepienie; pokryto kościół dachem z bla
chy żelaznej — pocynkowanej, a wewnętrzne urządze
nie kościoła stosownie do środków miejscowych ró
wnie jnż przeprowadzone.

Bóg zapłać! za pomoc, przy której jedyni* mo- 
źliweir się stało odrestaurowanie totejszejo domu 
bożego,

Ks. Ludwik Babik, 
pleban ob. łac.

r  iktad sterylizacji mleha w Krakowie.
W Przewodniku Byg,enicznym, wydawanym w Kra
kowie przez dr. Henryku Jordana, czytamy ou na- 
Btępnje:

„Aby zapobiedz biśniąciu mleka i zniBzczyó 
w niem zawerte bakterje chorobotwórcze oraz ich 
zarodniki — co nanka nazj wa sterylizacją czyli wy- 
jałowmniem — wymyślił pref. dr. Soxleth przyząd. 
w k#ó ym przy zwiększonem ciśnieniu, pr^ez dłnższy 
czas utrzymuje mleko w temperaturze powjźej 100° 
Celsiniza. Doświadczenia, wykonane wielokrotnie 
z mlekiem w ten sposób aterylizowanem, wykazały, 
że traci ono zdolności szybkiego kiśnienj, i nie za? 
Wiera ani bakterjj uni zarodników, zdolnych do dal
szego rozwoju, nie tracąc, jako pokarm, nic z swych 
własności odżywczych.

„Zdaniem prof Sosletha i wielu innych uczo
nych, powstaje katar kis ek u niemowląt, mlekiem 
krowiem karmionych, nie tyle z tego powoda, że

od razu jakie mieć o nich zdanie. Mimo to wy
bieram się do nich.

Zawsze wdzięczna

Pani Zoltanowa B a W y do tej samej.

Droga ciotko Zcfjo I G.oblivemu życzeniu, 
wyrażonemu w ostatnim liżcie, czynię zadość, bo 
przecież ;yczenia b; gatej ciotki jest zrwsze roz
kazem. Widzisz, droga ciotko, że posiadam jeszcze 
dotąd dawną szczerość i otwartość. Krewnych nie 
chcesz jeszcze widzieć, tylko moję Fanny: ko
chasz ją z góry, czy może dla imienia? Żądasz 
ciotko, abym ci ją posłała przez starę rachmi
strzów ^ a gdy się pokochacie, weźmiesz ją za 
córkę. Jsśli będzie mi wolno widzieć ją, ile iylko 
razy zechcę ale też jedynie pod tym warunkiem, 
z wdzięcznością przyjmę propozycję. Dla tego 
też na razie po yłam ją w odwiedziny; reszta 
zależy od cioci.

Od kilka lat iczekuję porady cioci we wia
dome] Bprawie. Mó stosunek do biednej Fanny 
ciągle j iso ten sam jeszcze; boję się, aby jej nie 
obrażono złośliwie, jeszcze bardziej zaś, aby nie 
wystąpiła z czem ordynarnem. Zaprawdę, na
leżałoby zerwać z nią na zawsze. Nie wium tyl
ko, czy nie byłoby to dla mnie boleśniejszem, 
niż owe codzienne przykrości. Zdaje mi cię, że 
widmo mej babki jeszcze groźniej potrząsałoby 
siwą głową. Oto, czego się boję! Dia tego pro
siłam cię, ciotko Zofjo, o radę i dla tego prośbę 
moję teraz ponawiam.

Szczerze kochająca kuzyna
Blan&a.

__________  (Dok. nasi)
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mleko to ma odmienny od ludzkiego Bkład chemiczny, 
ile raczej dla tego, że dziecka wprowadza się wraz 
z mlekiem krowiem zarodki fermentacji i jej wytwory. 
Sterylizowane mleko, w którem te zarodki są zni
szczone, nadaje się zatem przedewszystkiem, jako 
najlepszy pokarm, słnźącący dla tych niemowląt, 
które mlekiem kobiecem karmione być nie mogą, a 
następnie dla dzieci starszych i dla osób dorosłych, 
atóre mleka, w zwykły sposób warzonego nie znoszą 
i chcą mieć pewność, że wraz z niem nie wprowa
dzają w swój ustrój zarodników skarlatyny, ospy itp., 
wcale nie rzadko znajdujących się w mir ku, niepe
wnego pochodzenia.

,W  Niemczech, w Węgrzech, w Szwajcarji, a 
w Austrji: w Wiedniu i w Pradze, powstało w osta
tnich czasach wiele zakładów sterylizacji mleka, a 
dzienniki fachowe wyrażają się korzystnie o ich wpły
wie na zdrowie.

W Krakowie zaprowadziła p. E. Dobrzyńska 
w Bwoich mleczarniach podobny zakład, z którego 
dostarcza mleko Bterylizowane, niezbierane, czyste, 
dla starszych dzieci i dla ludzi dorosłych, jako też 
mleko dla niemowląt rozcieńczone wodą, w stosunku 
wskazanym skalą, przez prof. Soxletha podaną. Zwra
camy więc uwagę rodziców, by żądając mleka stery
lizowanego dla dzieci, wyraźnie wiek ich podali.

»Z naszego stanowiska podnieść mnsimy tę je 
szcze okoliczność, że według rozesłanego prospektu, 
w zakładzie p. Dobrzyńskiej, rodzice ubożsi nabywać 
moSH mleko sterylizowane dla dzieci po znacznie 
zniżonych eenach. Jest to rzeczywiście dobrodziej
stwem dla dzieci tych kobiet, które dla zarobku 
dzień po za domem przebywać muszą i niemowlęta 
swe tylko dorywczo, niedostatecznie żywią; w Kra
kowie zajmuje fabryka cygar kilkaset kobiet zamę
żnych, których niemowlęta, przez czas zajęcia matek 
w fabryce, nieodpowiednio żywione, w wielkiej liczbie 
na ciężkie katary kiszkowe zapadają i giną*.

Do tych słów Przewodnika Hygienicznego 
dodać możemy tylko życzenie, aby który z naszych 
przedsiębiorców pomyślał o założeniu we Lwowie ta
kiego zafcładn dla sterylizacji mleka.

Dowcipny wierszyk. Jak grzyby po deszczn 
mnożą się z każdym dniem we Francji kandydaci do 
krzeseł poselskich. Jest ich jnż takie mnóstwo, że 
liczyć jnż trzeba na tysiące. W jednym tylko okręgu 
paryskim stanęło do walki 277 kandydatów. To też 
ktoś nłożył następujący dowcipny wierszyk:

Les candidats, heure prćsente,
Ont le naturel du melon;
On pent en essayer cirąnante 
Avant d’en trouver un boni

W przekładzie na prędce zrobionym, wierszyk 
ten opiewać by mógł:

Oh! dzisiejsi kandydaci,
To melonów ród dziwaczny:
Trza pięćdziesiąt ich rozkroić 
Nim się trafi jeden smaczny.

Konkurenci Radegundy. Pod tym tytułem 
wyszła temi dniami w Paryżu powieść, która, dzięki 
talentowi, z jakim jest napisana, a także tema, że 
dotyka Bpraw politycznych, wywołała odrazu ogromną 
wrzawę, i w krótkim czasie rozeszła się w kilkunastu 
tysiącach egzemplarzy.

Treść jej mnsimy tn opowiedzieć, bo zajmującą 
jeBt i dla nas, gdyż pokaznje z jednej strony jakimi 
to urzędnikami posługuje się rzeczpospolita, a z dru
giej, jak republikanie francuscy wydoskonalili jnż 
broń paskwiln, tę sarnę, którą i u nas posłngnją się 
żywioły anarchiczne.

Autorem powieści jest p. Adrian Chabot, a 
w niej przedstawia on nam jako bohatera niejakiego 
p. Colasson, urzędnika, zajmującego wysokie admini
stracyjne stanowisko. Zdaniem autora ów pan Co- 
laBson jest typowym przedstawicielem dzisiejszych pre
fektów francuskich, a karjera jego jeBt mniej więcej 
taką, jaką robili oni wszyscy.

Był po kolei wszystkiem, ale najmniej urzędni
kiem, za to gorącym republikaninem; więc, aby być 
prefektem, to jest naczelnikiem wielkiego administra
cyjnego okręgn, posiada aż nadto kwalifikacyj.

Ma on żonę, wesołą kobietkę, która po wieln 
latach pogardy dla sakramentu małżeństwa i po tyinż 
latach pożycia z nim dala się wreszcie przekonać i 
została prawą połowicą. Ślady jednak dawnej swo
body... poglądów zostały i z wieczorków, oraz rautów 
państwa prefeklorp^wa stale wypłaszają przyzwoitsze 
panie. Pewien iyiko hrabia zaszczyca ich zażyłością, 
lecz dla tego, iż Inbi korzystać ze swobody... poglą
dów kobiecych.

Obok niego staje inny parweninsz, p. Gaudry. 
Zapałał on chęcią zostania deputowanym i ogłasza 
się wnet za nieprzejednanego wroga rcjalistów i za
chowawców, bo z przerażeniem widzi, iż biorą oni 
górę i tylko patrzeć, jak wróci pańszczyzna. Ale 
dopóki Gandry żyje — do tego nie dojdzie.

Nie tak dawno jeszcze zacDy ten mąż łaska- 
wszem okiem spoglądał na arystokrację. Pomimo, iż 
córka jego, Kadegunda, miała żywą skłonność dla 
niejakiegoś Goulu, młodzieńca, który Bię w niej też 
kochał, stary na partję nie zezwolił, gdy Goulu miał 
pewną trudność w wylegitymowaniu swego pochodze
nia. A przytem papa Gandry miał oko na syna są
siada swego, barona La Chalerie; nawet widząc bez
skuteczność zabiegów niemych, raz po pijanemu zro
bił swą ofertę jawnie. Atoli odpraw: ono go z kwi
tkiem.

A więc hajże na barona i na karmazynów w o- 
góle, tembardziej, że ten ostatni rówuież kandyduje 
do s’ejmu. Oto, jak powstał radykalizm papy Gandry. 
Pełen tedy politycznego ferworu, szuka poparcia u 
prefekta ColasBona.

Szanowny dostojnik przyjmuje go frazesami mio- 
dowemi:

  R zeczpospolita je s t dobrą m atką  i radośnie
przyjmuje tych, co chcą Ełużyć świętemu jej dziełu. 
Chcesz pan zwalczyć barona — doskonale, ale mu
sisz do tego puścić w kurs wszelkie środki, a w pierw
szej linji — pieniądze. Jeno nie myśl pan o kandy
daturze urzędowej; władza poprze pana, ale ona nie 
gra znaczonemi kartami; jej dewizą: lojalność; trzeba 
Bamemu om ieć chodzić koło sprawy.

Tu prefekt pod dewizą lojalności daje radę p. 
Gandry, ku niemałemu jego zdziwieniu, ażeby się sta
rał oczernić pana barona, że był w konszachtach 
* Prusakami, że jest bliskim ruiny, człowiekiem złej 
Wiary itd. Naturalnie nie trzeba mówić tego kate
gorycznie i tylko zręcznie napomykać. A przytem 
niezbędny tu jest właBny organ i ajenci. To jest 
Władza nie namawia do kupowania głosów, bo to de
moralizuje... ale... trzeba umieć chodzić. Nawet sam 
Prefekt nastręcza kandydatowi odpowiedniego czło
wieka, który jnż potrafi wpakować przeciwnika 
w błoto.

I oto papa Gaudry, były handlarz owoców, bie- 
fze na żołd swój figurę, protegowaną przez pana pre
fekta, dziennikarza z pod ciemnej gwiazdy, redagują
cego rewolwerowy dziennik. Płoci mn grubo, ale i 
niedarmo; bowiem p. Langleine umie nie przebierać 
W środkach, a w dodatku wpada no pomysł staranio 
się o rączkę Radegundy i kampanię wyborczą prze
ciw baronowi prowadzi z wielką energią, aż nareszcie 
*wycięża. Powinszować więc możemy papie Gandry 
krzesła poselskiego.

Na takich więc filarach, jak ta dwójka: prefekt

i deputowany, wspiera się Francja dzisiejsza, wedłng 
Adriena Chabota.

Koniec intrygi jest taki: Podrzutek Gonia odzie
dzicza majątek swych opiekunów i prosi powtórnie 
o rękę Radegundy. Ona daje odkosza, ale też z od- 
koszem odszedł redaktor Langlaine. I sama bieda
czka osiadła na koszu.

Ci co znają z bliska administracyjne stosunki 
republiki francuskiej, chwalą ogromnie ścisłość obser
wacji i realizm autora „Konkurentów Radegnndy*.

Rozwiązanie łamigłówki umieszczonej w 
Nr. 213 Przeglądu jest następujące:

1) NankĄ. 2) IndiarpieZ. 3)ElberfelD. 4) Pod- 
bipiętA. 5) RnbenS. 6) ZłotO. 7) YzoP. 8) BiesiadĘ 
9) Izraelici. 10) Elektryczność. 11) RadziwilL. 12) 
AbO. 13) JuchT. 14) GanymedeS. 15. DąbrówkA. 
16) YzarZ. 17) CąbrY. 18) InwaliD. 19) DantE. 
20) Alighieii. 21) DamaszeK. 22) ZorzĄ.

Pierwsze i ostatnie głoski tych wyrazów skła
dają starą polską maksymę:

Nie przybieraj gdy ci dadzą 
Kiedy za stół cię posadzą.

Najlepsze rozwiązania nadesłali: pp. W. R. L. 
ze Lwowa, Wilhelm Rolny ze Lwowa, M. H. S t . . . .  a 
z Kopicy, dobre: Stanisław Kraft ze Lwowa.

Literatura i Sztuka.
* P. Armand Dutertre, wytrawny artysta pa

ryskiego teatru „Odeon" pożegnał pnbliczność lwow
ską onegdaj i wczoraj, dwoma występami, a miano
wicie onegdaj w teatrze, wczoraj zaś wieczorkiem 
deklamacyjnym w kasynie mieszczańskiem. Niestety, 
tylko szczupłe garstki publiczności lwowskiej okazały 
się podczas cbn tych wieczorów wdzięcznemi dla pa
ryskiego artysty. Jeżeli tedy p. Dntertre-Plnciński 
nie wywozi ze Lwowa wspomnienia ogólnego uznania, 
to jednak na kartach wspomnień swych musi zapisać, 
że uznanie nielicznej publiczności było przecież 
szczere i gorące. Zarówno sympatyczne uznanie prasy, 
która talent i pracę jego wysoko podniosła, jak nie
mniej oklaski, które podczas swych występów zbierał, 
winne mu starczyć w braku szerszego powodzenia... 
Na onegdajBzej reprezentacji „Pana Alfonsa11, w któ
rym artysta wystąpił bezinteresownie na rzecz towa
rzystwa „Oświaty Indowej*, członkowie tegoż towa
rzystwa wręczyli p. Dutertre Plucińskiemu wieniec 
wawrzynowy, zaś wczoraj, publiczność w sali Kasyna 
zebrana, oklaskiwała gorąco artyBtę za produkcje 
deklamacyjne w języku francuskim i polskim wyko
nane, i żegnała go bardzo serdecznie.

* P. Bolesław Ładnowski, znakomity nasz 
artysta dramatyczny, niegdyś stały ulubieniec publicz
ności lwowskiej przybędzie jutro, w niedzielę, do 
Lwowa i w nadchodzącym tygodniu rozpocznie szereg 
występów gościnnych na scenie tutejszej. Pierwszy 
występ zapowiedziany jest na środę, w którym to 
dnin nkaże się p. Laduowski jako „Hamlet*. Dla 
amatorów teatru wieczór to będzie niezwykły.

* Szkoła fortepianowa p. Jadwigi Dunin. 
Temi dniami, po ferjach wakacyjnych, nastąpiło otwar
cie szkoły fortepianowej p, Jadwigi Danin, znanej i 
bardzo wysoko cenionej nauczycielki 'muzyki. — Na 
knrsa zapisywać się można co dzień w lokalu szkoły 
(gmach teatralny, III piętro, nr. 62).

W tym roku wprowadza p. Dunin dla tych, któ
rzy sobie tego życzą, tak zwane zbiorowe lekcje, tj. 
że na jednę godzinę zapisują się dwie, trzy lub cztery 
uczennice, w skutek czego na każdą z nich wypada 
znacznie mniejsza opłata.

Szkcłę tę zalecić możemy wszystkim naszym czy
telnikom jako jednę z najlepszych w naszem mieście.

Rozmaitości.
— Próby z strzelniczym prochem, niedają- 

cym dymu, czynione w Austrji wykazały—jak donosi 
Armeebhtt — świetne rezultaty. Proch ten wyrabia 
się bez używania jakichkolwiek zagranicznych prepa
ratów, wedle przepisu komendanta fabryki prochu 
w Stein, majora Jana Schwaba. Wedle tego przepisu 
sporządzony proch, jest zupełnie na cele militarne 
przydatnym, gruboziarnistym, barwy więcej w siny 
kolor niż w czarny wpadającej, a nasypany z lekka, 
bez utłoczenia zapala się nader powoli. Nie wydaje 
on, przy spalaniu się, dymu lecz jakby parę, nakształl 
wychodzącej z ust człowieka w pokoju średnio ogrza
nym. Używany w szybkiem Btrzelanin, proch ten 
wytwarza ponad strzelającemi kłęby pary, lecz ta jest 
tak przejrzystą, iż nie zasłania bynajmniej celn.

W ładunkach zapala się ten nowy rodzaj pro
chu bardzo szybko i nadaje pociskowi początkową 
chyżoJć 630 milimetr, wobec 530 milimetr, obecnie 
używanego prochu.

— Dobry interes. Panie bankierze, mam pie 
niądze i chciałbym robić interesa. Może pan ma dla 
mnie jaki „geszeft*.

— Dla pana barona mam dobre interesa. Co pan 
woli: albo metaliki, albo akcje, albo moje rodzone 
Salcze na wydanie...

Część ekonomiczna,
=  Choroby stadne. Od dnia 11 do 17 bm.

sprawdzono w kraju naszym z chorób zaraźliwych 
zwierzęcych:

Wąglik w Suchej Strudze (p. nowosądecki). 
Zarazę pyskową i racicową w Chudykowcach 

(p. borszczowski), w Sncbocie ad Boratyn, Monaster- 
ku, Kołtunach ad Załoźce, Rosochaczn (p. ezortkow- 
ski), w Miihlbacbn, Dziewiętoikach (p. bobrecki), w 
Dolinianach, Barze, Majdanie, Domaryżn, Wiszence, 
Rodatyczach, Haliczanowie, Łozinie, Zawidowicach, 
Kiernicy, Stawkach, Kamienobrodzie i w Wiesenbergo 
(p. gródecki), w Toporowcach i Wierzbowcu (p. ho- 
rodońbki), w Zielonej (p. husiatyński), w Załnżn (p. 
jaworowski), w Dobrowlanach (p. kałnski), w Wielaczu 
ad Targowiska i Korczynie (p. krośnieński), w Sie
mianówce, Ostrowie, Nikonkowicach, Siedliskach, Brod 
kach, Horbaczu i Proszny (p. lwowski), w Kamienicy 
(p. limanowski), w Sokołem, Teleśnicy sannej, Da 
Bzówce, Hoazowczykn, Rabbem, Żołobku, Hoszowie, 
Bandrowie (p. liski), w Sokolnikach (p. podhajecki), 
w Zamka (p. rohatyński), w Kozodrzy i Kawęczynie 
(p. ropczycki), w Zaczernia i Zalesia (p. rzeszowski), 
w Blażowie i Waniowicach (p. Samborski), w Wołcz- 
kowcach (pow. śniatyński), w Bratkowcach (p. stani
sławowski) w Suszycy rykowej (p. staromiejski), w 
Orzecbowie, Skowierzynie, Motyczach poduchnych 1 
Rzeczycy długiej (p. tarnobrzeski), w Lękawce, Nowo- 
dworzu (p. tarnowski), w Miłowaniu (p. tłnmacki), w 
Strusowie (p. trembowelski), w Turzeczkach wyżnych 
i Rykowie (p. turecki), we Frydrychowcach i Przy- 
bradzi (p. wadowicki), w Tyńcu, Borku falęcbim, Pro
kocimie i Czarnochowicach (p. wielicki), w Oźydowie 
(p. złoczowski), w Brzyszczach i Krechowie (p. żół
kiewski), w Derzowie, Holeszowie, Młyniskach i Zu- 
rawkowie (p. żydaczowBki), w Rychwałdzie i Lipowe;
(p. żywiecki).

W powyższym okresie czasu z chorób zaraźli
wych zwierzęcych wygasły:

Zaraza pyskowa i racicowa w Dworach i Demm 
(p. brzeżański), w Podkościelu (p. dąbrowski(, w Ko- 
nigsau, Lnżku dolnym, Bilczu i Kołpcu (p. droboby- 
cki), w Woli czarnokonieckiej (p. husiatyński), w

Landestreu (p. kałnski), w Jaryczowie starym i Za- 
pytowie (p. lwowski), w Szwejkowie (p. podbajecki), 
w Kamiennej górze, Okopach i Krylem (p. rawski), 
w Petryłowie (p. tłnmacki), wDarachowi i Tiutkowie 
(p. trembowelski), w Hoizdyczowie (p. żydaczowski).

=  C. k. Namiestnictwo zarządziło zamknię
cie aż do odwołania targów na zwierzęta raci
cowe, z wyjątkiem targów na konie, w Oźydowie, 
oraz zamknęło stację kolejową Ożydów na linji 
Lwów Brody do ładowania i wyładowania zwie
rząt racicowych.

== Z  powodu częściowego wygaśnięcia za
razy pyskowej i racicowej zniosło Namiestnictwo 
przestrzeń zapowietrzoną w powiatach: jarosław
skim, stryjskim, sokalskim, złoczowskim, gró
deckim i jaworowskim — zezwoliło przeto na o- 
brót handlowy bydłem racicewem i na ładowanie 
i wyładowanie tych zwierząt na stacjach kolejo
wych w tych powiatach. Znajdujące się w po
wyższych powiatach miejscowości, zarazą dotknię
te, pozostać mają i nadal zamknięte, aż do 
zupełnego wygaśnięcia zarazy.

== Budowa drugiego toru na linji Kraków- 
Dębica postępuje tak raźnie, iż Dyrekcja kolei 
Karola Ludwika postanowiła rozpocząć jeszcze 
tej jesieni budowę drugiego toru na linji Dębica- 
Przemyśl, a oddając w przedsiębiorstwo te ro
boty zażądać od przedsiębiorców wykończenia 
w maju 1890 r.

=  Sprawa sanacji naszych stosunków gorzel
nianych — rozpatrywana z rozmaitych punktów 
zapatrywania się na nią, częstokroć ze stanowiska 
własnego interesu producentów a bez uwzględnie
nia interesów państwa — spotyka się co chwila 
z nowemi lekami, które wedle zdania amatorów 
lekarzy powinnyby radykalnie uzdrowić i wzmo
cnić naszę produkcję, wypróżnić przepełnione 
spirytusem magazyny, a — broń Boże! — nie 
obniżyć jego ceny.

Nowy sposób i nową radę znaleziono na to 
w Węgrzech, a bez wątpienia bardzo praktyczną, 
gdyby nie to, że ta kuracja kosztowałaby skarb 
państwa bardzo dużo pieniędzy.

Otóż stowarzyszenie węgierskich gorzelników 
zaproponowało ni mniej ni więcej jeno to, żeby 
rząd na dwa lata przyznał kontyngentowanemu 
spirytusowi bonifikację przy wywozie za linję cło- 
wą po 10 zł. od hektolitra, a natomiast żeby 
opodatkował spirytus używany dotąd bez opłaty 
konsumcyjnej na wyrób octu i w celach przemy
słowych.

Dając tę radę stowarzyszenie samo dostrze
gło, że bonifikowanie tak ogromnej ilości wywie
zionego spirytusu musiałoby obniżyć jego cenę 
na targach zagranicznych, a ta obniżka musiałaby 
w dalszem następstwie nieodzownie obniżyć cenę 
jego na targach krajowych. Aby tedy uchylić te o- 
bawy radzi stowarzyszenie węgierskich producentów 
żeby bonifikowano tylko 0 6 milj. hektolitrów kon
tyngentowanego spirytusu, a w perspektywie po
stawiono, że bonifikację — któraby wymagała ze 
skarbu państwa wydatku 6 milj. zł. — pokryje 
opodatkowanie spirytusu przerabianego na cele 
przemysłowe. Dochód skarbu państwa z tego 
opodatkowania miałby przynieść 5-6 milj. zł.

— Spraw ozdanie z targu zbożowego na Klepa- 
rzu. — Kraków 20 września.

Brak dowozów nietylko u nas, ale i na innych 
austrjackich targach uczuwać się daje, _ dlatego targi 
nasze pod względem lepszego usposobienia nie są od
osobnione, bo nastąpiło ono również i na innych tar
gach w Anstro-Węgrzech. — Podnoszenie się cen od 
targu do targu jest wprawdzie prawie niewidocznem, 
jednakże podnoszą się one ciągle na korzyść sprze
dających, a pomyślną dla nich jest i ta okoliczność, 
że wszystko co się pojawia na targach, znajduje zaraz 
nabywców.

Rzeczywiście celne gatunki są więcej poszuki
wane i lepiej stosunkowo płacone, ale i średnie ziarno 
nie jest bez odbytu.

Na targu dzisiejszym ceny pszenicy utrzymały 
się prawie bez zmiany, natomiast żyto podniosło Bią 
w cenie. Jęczmień poszukiwany.

Płacono za pszenicę białą zł. 8.60 do 9.10, 
za czerwoną 8 60 do 9.10, za żółtą 8.50 do 9.— ; 
za żyto 7.25 do 7.75, za jęczmień 7.— do 8.50, za 
owies 6.50 do 7.15 (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów.

Wiedeń 19 września. 
(Z )  I dziś wiodły rej Sta&tsbahny. Wiado

mość, Se dyrekcja tej kolei objąć ma ruch ua 
kolejach bałkańskich, tak żywo przemawiała do 
fantazji spekulantów, iż pędzono te akcje Bza- 
lenie w górę. Ruch ten zwyżkowy podtrzymywał 
dobrą tendencję w innych papierach, a chociaż 
nie podpierały jej zagraniczne notowania, zań 
mdłe berlińskie nawet ten ruoh hamowały, to 
jednak szła dziś dalej haussa w papierach prze
mysłowych, a między niemi szczególnie były po
szukiwane walory budowlane.

Za tym przykładem szły rówuież, chociaż 
wolniejszym krokiem, akcje bankowe i znów trzy
mały między nimi prym Laiderbanki i Uniony. 
Pierwsze — jak utrzymywano — z powodu zbli
żającego się terminu emitowania galicyjskiej po
życzki propinncyjnej, drugie na skutek zatwier
dzenia założonego przez ten bank towarzystwa 
akcyjnego ku zakładaniu publicznych domów
składów. , .

Na kurs Unionów wpływało również to, że 
bank ten postanowił rozszerzyć swój handel zbo
żowy w Galicji i z dniem jutrzejszym rozpoczyna 
wydawać zaliczki na zboże złożone w magazy
nach wszystkich stacji kolei Karola Ludwika.

P ró c z  L a a d e rb a n k ó w  i Unionów reszta ak- 
cyj bankow ych szła także w górę, lecz te awan
se były mniej znacznemi. Ogólny prąd zwyżkowy 
ogarnął wreszcie zaniedbane od dłuższago czasu 
renty, a srebrna wspólna cieszyła się dziś wiel
kim pokupem i zrobiła skok naprzód o ćwierć 
guldena.

Waluty i dewizy staniały nieznacznie, lecz 
ruble, zakapowane silnie przez Berlin, podniosły 
się dzisiaj dość znacznie.

Ostatecznie notowano:
Kred. auatr. 305 50, węgier. 316 50, anglob, 

137 50, uniony 233*50, bankvereiny 113 60, lander- 
banki 245*20 ludwiki 195-—, czerniowiec. 237 75 
renta papier. 83-55, srebrna 84 90, austrj. złota 
110*70, papier. 99 40, węg. złota 99 80, papiero
wa 94*75.

Ruble 1*33 /4 zł-

Telegramy „Przeglądu".
Paryż 21 września (pryw.). Ruch wyborczy 

jest w ogóle zagadkowo spokojny. Nie ulega 
wątpliwości, ż0 jeżeliby wybory dały większość 
rewizjonistyczną, lubo nikt znaczenia rewizji nie 
określa, to musiałaby nastąpić niebezpieczna za
wierucha. Kongres, konstytuanta nie mogą się 
zebrać bez zezwolenia senatu, nie można zaś 
przypuścić, żeby senat się zgodził, skoro głów
nym postulatem rewizjonistów jest zniesienie 
senatu.

Większość rewizyjna nie respektowałaby 
atoli oporu senatu, nastąpiłby zamach stanu ze 
strony izby, więc rewolucja. Nie lepiej działoby 
się, gdyby nawet senat na kongres rewizyjny się 
zgodził. W tej chwili bowiem straciłyby wszelkie 
znaczenie wszystkie istniejące władze, ustałaby 
cała administracja i rząd. Kongres ogarnąłby 
całą władzę, nastąpiłby przewrót, anarchja, ruina, 
tern bardziej, że trudno przypuścić, żeby rząd, 
wojsko, urzęda poddały się dobrowolnie rewizjo
nistom i stającym po za nimi antirepubli- 
kanom.

Rząd nakazał prefektom objaśniać ludność, 
że takie okropne następstwa musiałyby za sobą 
pociągnąć zwycięztwo hasła rewizji— i używać 
wszelkich środków, żeby tylko republikanów 
wybierano.

Rzym 21 września (pryw.). Papież polecił 
nuncjuszowi w Paryżu poczynić rządowi ener
giczne przedstawienia przeciw okólnikowi Theve- 
neta do duchowieństwa.

Armja włoska na wypadek mobilizacji po
dzieloną została na 4 korpusy dla obrony doliny 
Padu, prowincji medjolańskiej, wybrzeży Śród
ziemnego morza i prowincyj południowych. Na 
dowódzców są wyznaczeni jenerałowie Ricotti, 
Pionell, Cialdini i ks. Amadeusz.

P e tersbu rg  21 września (pryw.) Rząd za
mierza założyć osobny bank dla domowego prze
myśla. Filje tego banku, rozsiane po wszystkich 
gubernjach, miałyby za zadanie za pomocą poży
czek nisko oprocentowanych wspierać i rozwijać 
domowy przemysł włościan, jakoteż ułatwiać wło
ścianom sprzedaż ich wyrobów.

P esz t 21 września (pryw.) Jeden tylko 
Ńemset przyznał, że Niemcy czescy popełniają 
formalny błąd, żądając upewnień przed rozpoczę
ciem rokowań. Wszystkie atoli stronnictwa i dzien
niki zgodne są w opozycji przeciw ugodzie, któ
raby mogła podnieść znaczenie Czechów. Wycho
dzą nie z litery ugody węgierskiej, lecz powodują 
się obawami, że ugoda niemiecko-czesba, jeżeliby 
doprowadziła do faktycznego uznania korony cze
skiej i koronacji, spowodowałaby nawet bez for
malnej zmiany konstytucji takie wzmożenie się 
żywiołu słowiańskiego, że stałoby się ono groź- 
nem dla Węgier. Wszyscy Węgrzy są przekonani, 
że niedługo po ugodzie nastąpiłby podział Au
strji na cztery grupy: grupa czeska: Czechy, Mo
rawa, Szląsk; grupa słoweńska: południowa Sty- 
rja, Karyntja, Kraina, Istrja, Dalmacja; grupa ga
licyjska: Galicja i Bukowina; grupa niemiecka: — 
Salcburg, Tyrol, Vorarlberg, Styrja północna. — 
Otóż według Węgrów Niemcy zginęliby w tej fe- 
d e r a o j i, a Słowianie węgierscy podnieśliby 
głowę mając tak potężne oparcie. Węgrzy zatem 
będą zwalozać do ostateczności ideę przywróce
nia korony czeskiej z powodu konsekwencyj, któ
re uważają za nieuniknione. Gdyby zaś idea ta 
zwyciężyła, muszą się ubezpieczyć przez więk
szą samodzielność, przez unję wyłącznie oso
bistą.

Berlin 21 września (pryw.) Centrum poru
szy w parlamencie z całą energją sprawę skon
fiskowanych funduszów katoliokioh. Memorjał od
nośny, wręczony przez biskupów rządowi, prze
słany został w odpisie Papieżowi, żeby Scbloze- 
rowi ze strony burji uczyniono przedstawianie.

Rzym 21 września (pryw.) W Furii wybra
no Sbarbara. Ten wybór jest tylko aktem litości, 
gdyż ludność uważa, że wymiar kary więzienia 
był zanadto surowy. Żona Sbarbara była obeoną 
w ciężkiej żałobie na zebraniach wyborczych.

Belgrad 21 września (pr.). Na skutek 0 - 
ferty uczynionej przez Rosję wyznaczono 328 
uczniów, którzy dalsze nauki będą pobierać w 
Odessie, w Kijowie i w Petersburgu na koszt 
rządu rosyjskiego.

New York 21 wrześuia (pr.). Walter 
Compbel z Youngstown wskoczył do wodospadu 
Niagsry w ubiorze korkowym i wypłynął w Lc- 
wistonie, 5 mil ang. od mostu wodospadowego.

Wiedeń 21 wrześuia. Przybyła tu deputacja 
rosyjskiego 14 pułku dragonów litewskich, skra
dająca się z pułkownika br. Kruederera, kapita
na księcia Hynuziewa i jednego wachmistrza, ce
lem złożenia właścioielowi tego pułku, arcyksię- 
ciu Albrechtowi gratulacyj z powodu 40 letniego 
jubileuszu zamianowania go właścicielem tego 
pułku.

Polit. Corr. donosi z Belgradu, że metro
polita Michał otrzymał wielki krzyż orderu Sawy.

Wiener Ztg. ogłaszs, że radzca dworu Po- 
dlewski ze Lwowa pneniesiony został na własną 
prośbę w stały stan spoczynku, przyczem otrzy
mał w ponownem uznaniu wieiolethich wiernyc1 
i znakomitych zasług krzyż komandorski orderu 
Franciszka Józefa.

Vaterland zamieszcza odpis listu ks. Aloj
zego Liechtensteina do zastępcy prezesa klubu 
centrum. W liście tym mówi ks. Liechtenstein, 
że zwycięstwo skrajnych elementów przy wybo
rach sejmowych w Czechach oddzńła pośrednio 
i na Radę państwa i zmieni prawdopodobnie na 
dłuższy czas sytuację parlamentarną. W obeo 
tego ze względu na swaję przeszłość polityczną 
uie nadaje on się więcej ua przewódzcę klubu 
centrum i składa tę godność, upraszając o za
wiadomienie członków klubu, że postanowienie 
to jego jest nieodwołalne.

Berlin 21 września. Nordd. Allg. Zlg. 
oświadcza, że pojawiające się w dziennikach po
głoski o uitąpieniu ambasadora hr. Szecheny’ego 
nie maja podstawy.

Rzym 21 września. Na telegram burmistrza 
z powodu rocznicy wmaszerowania Włochów do 
Rzymu, odpowiedział król, że dziś nie grozi już 
żadne niebezpieczeństwo jedności włoskiej, a 
gdyby się jakie pojawiło, wtedy wszyscy Włosi 
spełniliby swój obowiązek.

Dunakesz 21 września. Bitwy w drugim 
dniu manewrów były zarówno zajmujące jak i 
pouczające. Wszystkie wojska czwartego korpusu 
złożyły świetne dowody swej dzielności i zjednały 
sobie pochwałę Cesarza.

Wiedeń 21 września. Zaślubiny hrabianki 
Mnrji Taaffe odbyły się dziś przy wielkim udziale 
arystokracji. Obecni byli ministrowie i wszyscy 
dyplomaci.

Pola 21 września. Korweta „Fasana* od
płynęła stąd dziś rano w podróż naokoło ziemi.

Zanzybar 21 września. Angielski okręt wo
jenny „Reindeer* przytrzymał okręt z 31 nie
wolnikami.

N a d e s ła n e .

Ciągnienie I października b. r. 

G łó w n a  w y g r a n a  z ł .  2 0 0 .0 0 0 .

polecam losy miasta W iednia 4 ciągnienia
rocznie po kursie dziennym

Prom esy na te losy po złr. 3.50 
włącznie stempla.

- A .-u .g -u .s t  S c ł ^ e l l e i i t o e r g
Dom bankowy i kan tor wymiany w e  L w o w i e .

Wydawnictwo gazety losowań „Nadziej a“ Pre
num erata roczna na prowincji zlr. 1*80.

P rzyjechali do L w o w a
dnia 20 września 1889.

Hotel Zorza : A. hrabia Szeptycki z Prsełbic. 
K. Maurig Sarnfeld z Czerniowiec. M. Zakrzewski 
z Czołhan. H. Skibniewski z Podola rosyjskiego. 
J. Chylewski z Besssrabji. J. Yalentin z Barcs. 
F. Sponer z Kijowa. J. Mahl z Wiednia. A. Cohn 
z Głogowa. B. Joiles z Drezna.

Hotel Angielski: W, Jung z Wiednia. W. 
Doms z Bukowiec. N. Okołowicz z Wysuczki. E. 
Renger z Białej Cerkwi. M. Osuchowski z Tur- 
czynowa. A. Kaempffa z Szalenik. T. Ponikło z 
Żółkwi.

LłSfśw. 3  lasy handlowej 21 września 1839.
1. A&ąje tiz sztukę.
bss kuponu bieżącego place i«daj«

bes dywidendy t
Kdej lalio. Kar. Lud. 200 s l.ra .k . 191 50 197 50 

s Iwow.-ffimr-JssH. 200 riL.w, u. 236 50 239 50 
Eaafe* kip. , p lic. 200 sfc jru s. 277 — 881 — 

E feedyt. gilis. 200 ri. w. a. — — 216 — 
2. Listy zastawne za 100 tir.

Banku hyp galio. 5 pre, w, n, 100 — 101 — 
6%  Listy zasts??. Galie. Zmdada

kredytowego ziemskiego 36 let. — — --------
Banku hyg, galic. 5 pro, 10%  pr. 103 25 104 25 

lSi 1 ■ * 97 £0 98 £0
100 70 101 70 

96 — 97 — 
100 70 101 70 
93 80 94 80 
98 40 99 40 
92 80 93 80 

3. Listy dłużne za 100 złr.
G Z. kr.wl. (d) 6% ) 3%  wlikw. 64 — 57 —

» .  « .  W  5% ) 2% %  „ 46 -  49 -
Ł  Obligi za 100 ztr.

Indemnizacyjne gafie. 5 pro. m. k. 104 25 105 25
Kom. banku kraj. 5 pro. w. a. I. em. 100 50 101 50
Pożyczka kraj. * r. 1873 6 pro w. a. 104 — 106 —

» * „ 1883 4 % %  t  96 50 27 50
5. L  o t  Kt

Losy miasta Krakowa , . . . 24 — 26 —
a t  Stanisławowa . . . ,  88 —

6. Monety.

Baska krajowego 4 % %  w. a 
Tc w, kred. geils, 5 ;S s -

4 s » s
® e a *
4 » w #

• «
2 »
* »
rf V
* »

4 7 .% .
4%  .

Dukat holenderski . , , . . , 5.64 5.74
Dukat cesariki . . . , . 5.67 6.77
Napoleondor . . . . . . . , 9,47 9.57 —
Półimporjal rosyjski. . . . . . 9 69 9*79
Rubel rosyjski srebrny , , . . . 12R 136

B s, papierowy . . -. 12374 - 1 - 5 7 4
100 raarcź niemieckich . . . ;  58 25 59 25

Telegram  g ie łd o w y ,
Wiedeń dnia 21 września godz. 1. min. 50.

Akcje kredyt 306 25 Węg. kolej półn.
Alpiny 93 80 wschodn. 186-50
Kredyty węg. 317 25 Wiedeńskie 1 osy
Anglobanki 13710 kom. 145-50
Uniony 235*— Akcje yton. 116"—
Ludwiki 19575 Gal. obi. indem. 104-75
Nordbahny 260 — Elbethale 221*75
Lombardy 117 50 Landerbanki 244-80
Losy tureckie 37 20 Renta zł. węg. 99-70
Staatsbahny 233*75 B&nkyereiny 112-90
Ozemiowieckie 237*— Renta węg, pap 

Ruble
94-70 

1*24 75
Usposobienie spokojne.

Kazimierz Winnicki i Sfanisław Cho- 
jecki delegaci Funduszu propinacyjnego na 
powiat Żydaczowski, urzędują w Biurze 
własnem, naprzeciw Biura Rady powiato
wej wt poniedziałki, środy i piątki od 9tej
godziny rano, do godziny 4tej po południu.

179 1— 1

O . k. Dyrekcja ruchu kolei p a i s t w e w j c h
we Lwowie

W y d ą ć  ■ r o i b 11 : u  J a s d y  ważny od 1 lipca 1889, 
Odjazd ze Lwowa 

ku Stryjowi:
5 godz. 50 m. z rana pociąg osobowy do Stryja, 

Chyrowa, Stróża, Orlo, Ławooznego, Munkacsa, Buda
pesztu, Stanisławowa i Huaiatyna.

10 godz. 20 m. przed połud. pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy, Stanisławowa i Huaiatyna.

8 godz. 46 m. wieczór, pociąg osobowy do Stryja 
Chyrowa, Suohy, Łcwocznego, Munlcaoza, Budapesztu.

Ku Stanisławowu :
9 godz. 20 m- z rana pociąg poBpieizny do Stanisła

wowa, Czemiowieo, Sącza wy, Jasa, Bukaresztu 1 Huaiatyna.
9 gudz. 6c m. z rana pociąg migyzany do Stanisła

wowa, Czerniowiec, Suczawy, Jasa, Bukaresztu i Huaiatyna.
10 godz. 8 m. wieczór pociąg migszany do Stani

sławowa, Czemicwieo, i Cznrtkowa.
Ku Bełżcu:

7 godz. 49 m. z rana, pociąg mięszany do Betzoa 
i Sokala. 2 godz. 44 m. po połud. pociąg migszany do 
Rawy rug. eo piątku. 6 godz. m. 1 po Dumd pociąg 
miguzany do Rawy ras. 00 wtorku.

Przyjazd do Lwowa.
w k i e r u n k u  z e  S t r y j a

8 godz. 26 m. z lana  pociąg osobowy 1 Buda
pesztu, Munkaosa, Suchy, Chyrowa i Stryja.

8 godz. S6 m. pc połud. pociąg osobowy z Sn-
osy. Chyrowa, Huaiatyna, Staniilawowa i Stryja.

12 godz. 8 m. w nocy pociąg ocobowy z Buda- 
peaztu, Mnnkaosa, Ławooznego, Orlo, Stróże, Chyrowa, 
Huaiatyna i Stanisławowa.

W kierunku ze Stanisławowa :
6 godz. 40 m. z rana pociąg migszany z Czemio

wieo i Stanisławowa.
8 godz. wieozur, pociąg pospieszny z Bukaresztu 

rJaaa, Czemiowieo, Husiatyna i Stanisławowa.
11 godz. 6 m. w nocy, pociąg migsEany z Buka- 

etztn, Jaas, Suczawy, Czemiowieo, Husiatyna i Stanisła
wowa.

W kierunku z Bełżca:
10 godz. 10 m. z rana pooiąg migszany 00 w torku 

i piątku, z Rawy ruskiej,
6 godz. 58 m. po połud. pooiąg migazany z Betzoa 

i Sokala.
Godziny podane są podług zegara lwo^jkfego.
Pojedynczy rozkład jazdy n* szlakach a. k. kolei 

pańatwowyoh nahyó można w każdej itso ji aa opłata 
•  centów.



ĵ RZKGjuĄ D s dnis 22 września I !8i.

M a t e r i e  w e ł n i e n e  a a  s u ^ n ^e  r ,  k n a u e s  i  s y n
J  o t r z y m a ł  w  ■ w i e l ł c . i e m  w y b o r z e  w e  L w o w i e ,  p l a o  K a p  t u l n y  1 .  1 ,

__________________sprzedaje po cenach najniższych  ię,_______________ Pr(ibki “  ^  odwrotmt Poczt»

i  INrhlk Ir Tutek cygar&towych nyg.enicznych
l U . A .  0(j  zł# i^20 (najiepp^e zł. 1*60.)

W yajła za p Abrar iem do wszystkich miejscowości

K rajow a la tryn a  Tutek cygRrełcwych
$ ■  W* " > e m o j o w s k £ e y » d
24S5 L* ów, Tertraha 3 (naprzsciw Ka.edry).

Opakowaniu g r a t i s .  Fi-zy 500C koszta trannpurtn pouosi fabryka.

G o ld -C rs a m -M Y D Ł O
B e r g e n ,  n a  w  D r e ź n i e

działa zbawiennie na powierzchowność skóry nadając 
jej gładkość, delikatność i miękkość. Poleca się osobii-

wię m a t k o m  do m y c i a  dzieci.

Cana pakietu o 3 kawałkach 35 centów.
Skład dla Lwowa w perfumerji 

L u  F A U S T A  Sykstuska 2.
174 1—S

S k ł a d  i p r a c o w n i a  fu ie i
Błażeja Siarkiew-cza

nl. Wałowa k  3 dom W. Więnzyńskiego, 
w wielkim wyborze, tek mętkie jak

we L w ow ie ,
poleca wszelkie gatnuki futer 
dam kie ast 'achunowe płaszc-e, ro undy, wszyntko podług najnowszego 
fasonu. cza-iki ma kie i d-m ikia, kołpaki do poi" uego sl, o jr wierzchy 
do futer i Matei je  na fut^s, dywany do oań i łóżek, fue«Ji: męskie i 

la.- skie, kożuszk1 dla dzie li Łśftowane bl ł  ‘ i bronzow. 
Wszelkie amćwienia uskuteczniają się z wszelka skuratnością, 

ręcząc za trwałość i dobroć wszystkiego. 166 1—12

FILIP TM3IO, BERNO
M m a r l t  Nr. 21 i & 1 I H  Nr. 11

d. starcza po censcb o r y e r i n a ' n y c h  fabrycz-ych.

F lffuela  W aler ja
| w najpiękniejszych kolorach i wz‘.racl 

jedaa sukaia (10 metrów) złr. 3 80.

B archan na su kn ie
v nr;jleps_yoh wyrobach 

iedna suknia (io  m tr.) zlr 3.2-5.

Katarje na suknie damskie-
N o p p e -Ł u d en

we w- zystki h kotarach lub w paski, 
jedna suknia (10 metrów złr. 3.

Sukno dam skie
p r 3r-ójnie szerokie w najnowszych 
g łsdk ijh  koiorncb, jako‘eż w pa«ki, 

jed a suknia (10 m tr.) złr. 7 50.

Qxford Rumburski
w prardziw y . h kolorach, 1 me ei 
(31 wiedeńskich łokci) zlr. 4 ’50. 
1 rńetsr 30 Vied. ł nkci) T i zł

Materje na suknie
".sjuowtze 
dla sezonu

najbardziej elegcnckie 
jei ie nego i zimowego, 

podwójnie szerokie, 
jed  ia =uknia (10 m etr.) - łr  5.

P oti i tó  r iu ib u r g s k ic
5/4 sze-okie, szczogómii przydatne 
dla b;e'izny męskiej .jedna sztuka 

(30 jU d . łokci j z 6.b0

" s z y f o n
b-irdzo dobru^o gatunku, szczegół ie 
przydi.fny dla bielizny męskiej, d»m- 
śkiej i dzuoięc°j 90 cm. szeroki, 
jedna sztukm (30 wied łokd) złr. 

_______ 4 50, 550. 6-5Q, 7'*0.

P łótno domowe
’ najlepszym gstunk- conr,lełne, 

80 wiedeńskich loko.,
1 „ztuka V, złr. 4-50 
1 * 5ffi „ 6-50

Koszula damskie
z dob-epo szyfonn lub płótna m ~or‘ - 
go z szerol iemi koronkami. W iel
ki ść kom ple^a . 6 sztnk z łr. 3 75

S z a le  z im o w e
(H lm e.lL ja )

ozygta wełna, 10/4 długie, złr. 3 75 
('eoz tylko >ak długo dopóki zapas 

wystarczy.
PSU

64 4 —24 Poseła się za pobraniem p»czto»em.
om " " ^ ś r z o r l e l  g r a t i s  i  f r a n c o .

F ir a n k i y  ju ty
tuve"ki wzorek, zupełna długość. 

P ie r , szy garunek złr. 0 50 
Drugi gatunek . złr. 2 TO 

Jeden garn itu r z 2 kap. na łóżko 
1 obrana złr. 8-60.

wpJ&ifii, ' U /•'I1 XŻ-'Ą\ ‘ ’ J]

i » “  ozzo~c«zz»o=ozzozz»© »

0 TUTKI cygaretowe
najlepszej jakości

6 , 4 . p o l k o j e  z przynależytościami. P o
m ieszkania kaw  alerskie, ?«kój i  bn- 
•łlmię, stajnię. w ozow nię yynajmuie SSn- 
rząd rea lr  o le i Emil,® EerferaFiima
Bra|e>ja Brajerowska 10. w go<Mn?*ch 9— 1

i 3- 6.

I
I

poleca
NOWO ZAŁOŻONA FABRYKA

O

H f . NIŻAŁOWSKIEGO we
|  A A A  z najlepszej bibułk i francuskiej od 1 .2 0  

U j  I j U U U  specjalnych tu te k . „TE A T R A L N E " 1 .8 0 .

ii
i l U "  D la  o d s p r z e d a j ą c y c h  z n a c z n y  r a b a t .

GŁÓWNY SKŁAD W HANDLU PAPIEROWYM
164 A iadem icka 2. — (Hotel Ż o r fa )

Opakow inie GdATIS. — Od 5.COO i wyżij koszta przesyłki ponod fabryka.

C Z 1 0 ~ 0 ~ 0 i — % 0 .

4

m m m 1 j ?  w*

*  SPÓŁKA STOLARZY LWOWSKICH
|  w e  L w ow ie  P la c  B er n a r d y ń sk i I. 17
S5j poleca swój od roku 1854 istniejący

S W 8 E Ł A D  M E i ł l J f - ® *
obfcie  zaopatrzony

S wielki wybór mebli do salonów, kompletne urządzenia pokoi 
s  , jadalnych i sypialnych oraz
jł • =  L U S T R A  =  •-

mmmm
m

__ Jedyna chr z eścijańska konkurencj a !
S l s i ł a d .  t c - ^ 7-a ,ró 'ł77-

W i n c e n t e g o  N o w a k a
przedtem Karola Pechaczka, w Bernie, Kr&utmarkt, 13 poleca 
aię P. T. Publiczności chr..ea ijańakiej jako jed ns źródło, ufun- 
dowrae na poważnych chrześcijańskich podstaw ich, — źródło 
niżej wyszczególniony, h towarów dobrej jakoici. uczc wej miary 

78 8—10 i po cenach tanich.
U sługa sum ienna chrześcijańska.

w  r a m a c h  o r z e c h  .w  j c h ,  c z a r n y c h , d ę b o w y c h  i 
z ło c o n y c h .

i *
&

► U trzym uje n a  sk ładzie m eble g ięte i żelazne 140 8 —6 ja r

; po c e n a c h  najprzystępniejszych. £§£

3 “  Ci. m aterji ua ubrania męsk. zł 3 5-
3 ‘“ m. dobrej m aterji zł. b-
3 1* m. najlepszej mat.„r i „ BŁ 8~50
2 1, m. na pa Itr ty zt. 6*—
10 m. za»zrriru dowolnego koloru 4 50
10 m. wełn an -go atłKSu zł. 6-80
10 m. czarnego tesrte, d ;brego zł. 7.
10 m flaneh n1! aukn.e zł. 3‘50
10 m. barchanu n a  suknie zl. 3 —

w -łn. -vpsu dowolnToh kol. 8 BO10 m. _   . , r _______
10 m . piótnn szeioktego
10 m. sukna na gunie

zł.
zł. b-30

Próbki i cenniki darmo 
i franko.

8 łokci domrwogo płótna j j .  zł. 4-60 
29 to jc i p ło t-a  rum buf ikiego 4 j 4 7 ‘—
2 Joaci i “by king '/. zł. 5 50
29 łott. szyf. U ga1 4 50 z ' I ga1. 6-50
-9  ło-t. granallu II gai, „-ąj Tgat. Z‘50
29 łoi oi_k-ncfa-u —yborn !go zł. 6 60
20 łokci }ksfordn zł. 4 óO
29 łokci nansinu zł. 5 50
6 sztuk płócennych ścierek i i  1 2'1
3 sztuk obrusów % zł. 1, */4 zł. 2 -
1 sztuka diatowego prześcieradła S Śó

garnitur nrkr^ć zł. 3 50

Co się nie pidob*. będzie przyjęte 
n„pow rót bez żadnych wymówek.

1

|i po; : o : 30K : o = o o o
Wojskowy zakład naukowy

o
♦o

p o łą c z o n y  z  p e n s jo n a te m
we Lwcwie ul. Akademicka Nr. 8,

( j edyny n a  c a ł ą  G a l i c j ę  i B u k o w i n ę )  
przygotow uje:

1. do jednorocznej służby ochotniczej (Iateiligenz-Priifung).
2. do egzaminu wstępnego do szkół wojskowych.
3. do egzaminów oheerskieb.

O
♦

£

Rozjoczgcie knrsfiw es roku 1 mm  i 1 października.
u  o
# © o

E m eryt, c. h. kapitan W aniczeJc,
b. pref. szkół kadeek-ch.

Programy gratis i franco. 54 5 - 6

o s ' o :

o  
ot co

191 ■ 'W w iirw h w

f  PFAUOWNM I S E  I D gSTBWFH SUOENMISIiCH j |
p pp-cy płaou Kslloklm, u.
^  Nlniąj zem nram zaszczy* zawiadomić Szanowną p. t . Publiczność, ii

na sezon jesieiiny i zimowy zaopatrzyłem  magazyn mój
w dchorow* sukna i m aterje wełniane, w sakres sukiea mę- 
sklob wchodzące, . sdmieniając, iż Szan. PT . Odbiorcy mog- 
t*k  garm turu, ja io te  pojedy icr‘ suknie po ts iio h  aenaoL 
otrzymać, j i k  w ' .iJym  magazypta śzraahokiin, a  nadto fi aot 
zawsze najmodniejszir. zaś sy k o n an ij sukien niezawodni") 

sumienniejsze.
Dziąku je Szanownej P . T . Publiczności za względy, k tć- 

r y h  przez la t 10 i  nh nia firmy mojej .ozna) talem, tuszę sobie,
W  m.'ę i csdal takowym łaskawie asnszy^ać raczy

Z uazaniwantem

P A W E Ł  PIĄTKO W SKI, |
Plac Balicki, L.

Za rzą d  dobr Bilczo poczta Korolów ka
sprzedaje i rozsyła

W in o g ro n a  ku racy jn e
b ia łe  i  c zerw o n e

za zaliczką w cenie 1 z t  8 0  ct. za pięció-Iulogramowe koszyki.
178 2— 3

S OSÓB

Pracownia ruszmkarska

S za d k o w s k i i Kopczyński
we Lwome plac Bernardyński liczba 1.

wy-abiamy broń nyśliwską w następujących systemach: Lefo- 
szówki, Iglicówk' (syst Teschner) z kurkami Trzylufki lancastro 
we z tizema cynglami i zamkami z kurkiem iamanem ńabok lub 
też nadół Lancastrówki wszelkich systemów jakoteż lanca: w e

dług angielskiego najnowszego wzoru 
Loża dorabiamy najakuratniej według miary przykładnej
Łaskawe zamówienia jakoteż reperacje z prowincji usku

teczniają się odwrotną pocztą
_____________  l f l  fl—3

Akademja handlowa i przemysłowa
■w G i a c u .

K u ^ s  a l b i t u n  J o i i t o w .
Jednoroczny kupi icki kurs dle maturan*ów gimnazjów i szkół re*l- 

cyeh, (tórzy pr»gną ,.;upełn' i pośwęoić, się Lupieckio - n zawodowi albu tylke 
równocześnie z jt^d j-m i uniwe-"yteckie*ni nabyć i te  wiadomości.

2861 8—3 Dokładnych prospektów udziel*.
Dyrekcja Akademji dla handlu i przemysłu w Gracu:

A . E . v. S ch m id .

Sajprzedniejuze kuracyjne

■ » M G  R  *> W to
feslawskie

w kuszyknch 4, 5 do 6 k iloeycb, najstaranniej onsl-ewane, c o ? z le n -  
n fe  św ie ż e  r o a e e ła  n a j t a n i e j  h a n d e l

109 8 —10

S  M a r k i e w i c z a
w e L w ow ie w  lU  nku 1. 4*.

W sz e lk ie  g a lu n k i

S U K ^ A
F  A  B  U  Y  C Z  \  E  ( i  0

MATERJE modne i flanele są 
bardzo tanio do nabycia. Próbki 
do przejrzenia natychmiast się 

wysyła.
Skład „zum weiiięg L am m '1 w Bernie.

M A G W 1 N F  Z I F F E R
zarzędzozyni interesu. 139

poleca zbioru majowego:
'/, H lo Oongo . . „ złr. 1‘60

„ Souohong cż im a ,  8”—
„ Zbiór majowy . . a 3—
„ Kajsow . . . . ,  4 - -
„ M.elange de Lond. > 4 '—
„ '  s c o o ...................... a 8 —
,  Karawanowa . . ,  4 - -
.  i  naj«re .  6—
B Gumpow perłowa . ,  8 -
* t  przednia .  k -

s s ą

^yziflwki herbaciane !/, kilo ałr. 180 — Wysiewki z najle- izej
herbaty złr. 160. 24 37—52

Zamówienia 3 prowincji wysyła odwrotną pocztą. 
Opakowania nie liczy .

w  -aki każdy mieszkaniec prowincji może dostać ze Lwowa obuwie 
wsz-ilkieg- rodzaje, męskie, damskie i dziecinne, z jak  najlepszego 

m a-erjału wj robu z mojej pracowni ręoznej jest następujący :

A) oznaczyć m iarą centym e
trow ą ’«k t ’i wzorek, d łu 
gość stopy j a k a  b) B )w p_l- 
oach w Akoło jak  o d. C) 
wyżej ry* w około j aV a f. 
D) i tak  samo podbicie jak 
g- h  i proszę ę m iarę w 
liście napisać posłać jak  a- 

_ dres a p racow ni) maja z 
§  wszelką starannością obuwie 

dobre, wygodne i elegancko w ykor” i na czas wys le. Ceny iią nartę, 
p u jące : Męskie buty z cholewami od 10 do 15 złr., ju  sini od 5 do 
6.60 złr , damskie buciki od 4 do 5 6(J złr:, dzibcinne od 180 an 3 Su 

Obuwie to jest nieprzemakalne oraz chroni nogi od przepooenia.
Z wy o im izacunkiem

T ó z e f  iv—a .le :c
właściciel magazynu i pracowni obu w â

Lwów ulica Kaźmiersowska liczba 51 
naprzeoiw o. k  sądu powiatowego.

DzięLujg za łtuLawe dotychczasowe w-ględy
upraszam

o które i nadal 
2859 5 - 7

1

D b A . T S T I E I ^ jS T Z
raoołia» .aaJL Ils: z  K i r a k o w a

(Megazyn założony w rckn 1873)
Poleca Szanownej Punliczności sw<ją filję 

we LW O W IE .  ulica Sylzstuska liczba 24 
Skład wszelkich systemów najpoprawniejszych

m aszyn do szycia
167 29—50 i części maszynowych.

Aiigielskle Bicykle 1 welocypedy dziecinne
^ ' z y j m i i j e  w y p ł a t y  r a t a m i

rTc’ atecznia wszelkie napraw y mechaniczne. 
Cenniki bezpłatnie.

P. CZAPCŁYŃSKIEGO
116 2 -  15

we Lwowie ulica Halicka liczba 1. 
p o leca :

F i a t r a  >lo p o d r ó t y  dsm skis i męjkie. 
F u t r a  d i m s k l e  we wszystkich najno^sziych 

fłsonach, mianowicie: f u t r a  p a l e t o t o w e  d a m -  
s h l f !  m  sposób męski, piękny nowy f*s n  d o l 
m a n ó w  i  r o t o n d

J  i t r » m l a i s t o r r e  m ę s k i e  rowy fason.
K o ł n i e r z e  i  Z a r ę k a w k i  damskie ws 

wszystkioh możliwych gatunkach.
C z a p e c z k i  f u t r z a n e  d a m s k i e  nowe 

faso.y.
C z a p k i  i  k o ł p a k i  męskie ł'arankowe, bo

browe, sobolowe.
W i e r z c h y  * ę o to w e  do fater damskich i 

męskich
M a t e r j e  w wielkim wyborre na wierzchy 

męskie i damskie po cenach fabrycznych (wzory 
najnowsze).

Skóry we wszystkich gatunkach pojedynczo 
i hurtownie.

Zamówienia za nadesłaniem miary wyko
nuje s u m ie n n ie  i punktualnie. Za trwałość na
bytego tow rru gwarantuje. Ceny umiarkowrne.

Cenniki na żądanie franco.

rozsyła *a gotówką lub za pobra
niem pocziowem po o jnaoh nadzwy

czaj tanich a m im ów oie :
310 M. S akra na ubranie złr. 4 80 

Ą „ dobrego ,  ,  8 30
„ „ lepszego » n 10-50
,  a najlenaz. „ , 1 6  3"

ęio M. Sukni na surduiy ,  5 60
a „ dobrego złr. 12 do 16

Skład fabryczny sukna 
E. FLU SSER A  W Barnie!

Plao Dominikaćski 8.
Wzory darmo i  opłutnie.

NUkonweniujący tow ar przyjm‘° 1 
e lo o ^ ró t. 70 4-2

HANDEL HERBATY
e h i ń a k o  i  o r y j a k i e j

E » M U N I > A  H I F D L A
we Lwowie, plao Marjaoki 1. 10.

Elegancki jednokonny

E K W I P A Ż
do #przed*nia.

J liżs-a  informacja u odźwiernego al 
IjBrajero . eka 10. 131 9—7

P u d r  k s i ą / ę c y  b l a t y
jest prawdziwym unikatem w sztuce 
kosm >tyi znej, nie zawiera żadnych 
metaliczuyoh pierwiastków przyjemnie 
p jzylega do t ’ rarzy, nadaje śliozną, 
natur=’ną i bardzo p^zyjenną bia?nóć 
i delikatność. — Cena pudełka l  zlr

h u  Ihnatowicza
magistra farmaoji i chemika sądowego 
właściciela fabryki perfum  t mydeł 

118 toaletowych
wo Lwowie ul Kop 11 "ika 8. 

w Ki ikowie, Suki »ni” ce 1. 20 
w Czemiowoach, Bynek 1. 2.

Rolnik
teoretycznie i praktycznie uzdol
niony, będący po kilka lat we wzo 
rowych gospodarstwach, poszukuje 
odpowiedniej posady od 1 Eaźdzhr- 

lłlka.
Łaskawe zgłoszenia pros: pod 

lit. N. B. Nr. 2. poste restante 
Sanok. 177 ) —3

D r o g u e r j a
Wyrób i skład materiałów aptecznych

Mikołaja Karczewskiego
we Lwowie, przy ul. Gródeckiej S 75 
utrzymuje także na składzie po

żądane wyroby lecznicze 
P iotra  K rou iew icza

aptekarza w Krakowie.
Znane one są już k rrjn  naszym 

powsz nhuie, pod względem tkuteoznośoi 
swej, d,niego też spr iwiają one zachętą 
i nie miłą koaku-p-icję obcym wyrobom 
leoz liozym uagranioznym, specjalnym, k tó
re nieraz dla chorych stawaiy :ę łuduą- 
oemi. Liczne zaś uznania i pod <ękowa- 
nia za w yrcjy  lecznicze, nawet 1 o osób 
wysoko położonyoh, nie będzie nikomu 
tradnem  w kraju naszym do zbadania.

Cer ik- i p r-s  rekta przesyła się na 
żąda’ ie dar*-o.

Zamówien-a n r prowincję uskut-c-n-a 
się odwrotną pneztą. 176

Filip Tichu, Berno
Krau markł 21

rozayła

Materjo sukienne
z o. k. uprzyw. fabryk zći pobn - 
u ieir rioui owem, u * jsden ele 
gancki jesienny Injb zimowy garn i

tu r, ja"-oto:
1 KUPON metrów 8 10 m aterji na 

garm ::ur, wystarczający na jeden 
garnitur męski, w dobrym fca- 
tDnku tylke . . zł. ■ 6 .—

1 KUPON m. 3-10 w dobrym »a- 
.a ran  tylko . . zi. 7 50

1 KUPON m. 3 1 0  w najlepszym 
gatunku tylno . zl. 12 . —

1 KUPON m. 2 10 m ateiji na p a l
toty z i m o w e  z czystej w eł
ny . . zł. 6.—

1 KUPON m 8-10 crarnego sul na, 
z ( zystej wełny, na oały garn itu r | 
sa!or-owy . , xl. 9 —
W io r k ł  g r a t i s  i  fr a n c o .
1 64 3 - 2 4

W i e l k i  w y b ó r
1 najuOW3zyoL
, i u z i k ó w  i k l a m e r !

do

- nMen damskich I
poleca najtaniej handel

Rdwarda SchiUima
we Lwowie

'iii4' !  F alieka liczba 16.
J2\

R. KRIMMER
L w ów , H otel F r a n c u sk i

Główny skład wyrobow 
gumowych 

p o le c a  j a k o  s p e c ja ln o ś ć
taniej ja t  wszędzie.

Gumowe p ły t/
Gumowe weże 
Gumowe sznury 
Gumowe pakunki 
Gumowe ceraty i  obrusy 
Gumowe chodniki i rogó ik l 
Gumowe prześcieradła  
Gumowe kalosze  
Gumowe płaszcze 
Gumowa bielizna 96 7—12 
Gumowe szerk i 
Gumowe poduszki 
Gumowe balony i p iłk i 
Gumowe zabawki 
Gumowe ta rtu szti 
Gumowe podpaszki 
Gumowe m iednice i  wanny 
Gumowe ezepki 
Guwowe bandaże 
Gumowe pończochy 
Gumowe stam pilie 

Opatrunki 
Artykułu ch irurgom *.

' Anonsb PP. Abonentów.
K tór~ k a r d y  -'b i nt m i przy* 
wiley u n iie o z c z a ć  l e z p l a t n i a  
w  cb j-^ to rc i_  12 w ie r s z y  

■ ifb z n ie .

ALMA. Jaki na z kunijo będzio? Je
steśmy do rożałowanis, -óż robić? Oała- 
ję eię serdeozme, do miłego widzenia.

Odpowi-sda-sdjiy ra d a k fo r; W lt e ł s w Papie? % fab ryk i B r t r  FiiM kowiW ęł* w  Białą?. Z ehKkarw wir. M**iaokia«a. Ŝwraads-'* ńodffc


